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Realistyczne głosy polityków niemieckich

Plan Rapackiego 
odpowiada interesom narodu niemieckiego

BERLIN (PAP)
Wicepremier i minister spraw zagranicznych Niemiec­

kiej Republiki Demokratycznej dr Lothar Bolz przema­
wiał w piątek na zebraniu w mieście Cottbus.

Franciszek Szczerba! 

na wiecu przedwyborczym 
w Kaliszu
(TELEFONEM Z KALISZA)

Wczoraj w pięknej sali ka­
liskiego ratusza odbył się 
wiec przedwyborczy, na któ­
rym kandydaci na radnych 
WRN oraz kaliskiej MRN spot 
kali się ze społeczeństwem 
grodu nad Prosną. Wśród kan 
dydatów obecny był przewod­
niczący Prezydium WRN w 
Poznaniu — Franciszek Szczer 
bal, kandydujący do WRN 
właśnie w Kaliszu; obecny 
był także poseł na Sejm PRL 
— dr Kwirynowicz, przewod­
niczący Prezydium MRN Ka­
lisza — Bonusiak oraz I se­
kretarz KM PZPR W Kaliszu 
«— Smiłowski.

Wiec zagaił przewodniczący 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, sędzia Wy­
sokiński. Przewodniczący Pre 
zydium MRN Kalisza przed­
stawił z kolei w dłuższym wy 
wodzie dotychczasowe osiąg­
nięcia gospodarki miejskiej 
oraz oparte o realne podsta­
wy zamierzenia na przyszłość.

W chwili, kiedy podajemy 
tę wiadomość, wiec trwa.

(—)

Z plenum WK ZSL

Dobrze układa się na wsi 

współdziałanie 
organizacji społeczno - politycznych
(Inf. wł.)
Sobotnie, poszerzone plenum 

Wojewódzkiego Komitetu Zjed 
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego poświęcone było w całoś­
ci sprawie wyborów do rad na 
rodowych. Óbrady prowadził 
wiceprezes Juliusz Łado, zasad 
niczy referat wygłosił wice-pre 
zes Józef Wroniak, podsumo­
wania obszernej dyskusji doko 
nał prezes WK poseł St. Zim­
ny.

Dokonując oceny dotychcza­
sowego ’ przebiegu kampanii

Publikacje 
o historii jednostek 
Wojska Polskiego

WARSZAWA (PAP)
Z inicjatywy Biura Wojskowo- 

Ristorycznego WP ukazały się 
Unikiem pierwsze prace obrazu- 
j^ce historię poszczególnych jed­
nostek Ludowego wojska polskie-

I brygady pancernej im. Bo­
haterów Westerplatte, I lotniczego 
Pułku myśliwskiego „Warszawa", 
^11 kołobrzeskiego pułku piecho­
ty, I pułku artylerii lekkiej ’tcL

Autorami tych prac są prze­
ważnie żołnierze tych jednostek, 
Uczestnicy licznych ich walk. Opi­
nią mii działania wojskowe, stan 
Wyszkolenia, działalność wycho­
wawczą i polityczną, problemy 
dowodzenia w czasie poszczegól- 
nych bitew itp_ Dotychazas w na- 
s$ej literaturze wojskowej nie na- 
wietlano krytycznie tego rodza­
ju zagadnień.

■ Poruszając szereg aktual­
nych problemów międzynaro­
dowych Lothar Bolz oświad­
czył, że trzy państwa — Polska, 
Czechosłowacja i NRD — wy­
raziły gotowość utworzenia w 
Europie strefy bezatomowej. 
Tak więc, realizacja planu pol­
skiego ministra spraw zagra­
nicznych, Adama Rapackiego, 
zależy od zgody Niemieckiej 
Republiki Federalnej, która 
powinna opowiedzieć się za 
urzeczywistnieniem tego pla­
nu. Niestety — powiedział da­
lej wicepremier Bolz — w 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej znajdują się u władzy 
przedstawiciele tych sił, któ­
re występują przeciwko utrwa 
leniu pokoju.

Minister spraw zagranicz­
nych NRD w zakończeniu swe­
go przemówienia oświadczył, 
iż w związku z tym, że polity­
cy zachodu ioniemieccy zaj­
mują stanowisko niezgodne z 
interesami narodu niemieckie­
go, społeczeństwo obu części 
Niemiec powinno zjednoczyć 
swe wysiłki w walce przeciw­
ko zbrojeniom atomowym, 
przeciwko groźbie wojny ato­
mowej.

Przemawiając przez „Nie­
miecką Rozgłośnię Wolności 
904” członek Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Niemiec — Friedrich oświad 
czył, iż żądania narodów w 
sprawie położenia kresu zbro­
jeniom atomowym i utworze­
nia strefy bezatomowej w Eu­
ropie muszą być uwzględnio­
ne. Oświadczył on, że celem 
wywarcia nacisku na rząd nie­
miecki trzeba zorganizować 

przedwyborczej. wiceprezes 
Wroniak stwierdził, że kształ­
tuje się ona prawidłowo. Nie 
tylko bowiem ogniwa organi­
zacyjne ZSL ale cała wieś 
wielkopolska, wszyscy chłopi 
doceniają wagę obecnych wy­
borów i poważnie traktują 
związane z tym czynności 
wstępne. Stąd też niezwykle 
realnie podchodzą do list kan­
dydatów. W tej dziedzinie 
przejawiła się również rzetelna 
współpraca i współdziałanie 
organizacji partyjnych i ogniw 
terenowych ZSL oraz organi­
zacji społecznych. Dowodem 
ożywienia szeregów ZSL w 
tym okresie jest fakt powsta­
nia 32 nowych kół oraz przyję­
cia 500 nowych członków’.

W ożywionej dyskusji zabie­
rało głos 25 .delegatów, wska­
zując na wiele szczegółów po­
twierdzających tezy referatu. 
Były różne wyskoki na odcin­
ku współpracy, ale mówcy 
kładli to na karb nieświado­
mości niektórych działaczy te­
renowych z obu stron.

Podsumowując dyskusję pre 
zes WK — poseł St. Zimny 
wskazał, że najbliższe dwa ty­
godnie stawiają przed człon­
kami ZSL -zadania skonsolido­
wania szeregów wokół list kan 
dydatów Frontu Jedności Na­
rodu. Kandydaci zgłoszeni 
przez FJN gwarantują bowiem 
radom narodowym skuteczne 
wykonywanie praw i obowiąz­
ków gospodarzy terenu. (kj) 

akcję pozaparlamentarną na 
rzecz spełnienia woli narodu 
niemieckiego. Friedrich stwier­
dził, że Adenauer nie chce wy­
razić zgody na zwołanie kon­
ferencji Wschód — Zachód w 
sprawne położenia kresu do­
świadczeniom z bronią termo­
jądrową, utworzenia strefy 
bezatomowej i zawarcia paktu 
nieagresji między państwami 
NATO i Układu Warszawskie­
go, ponieważ wie, że wówczas 
skończyłaby się jego „polityka 
siły”.

16 bm. odbyło się posiedze­
nie prezydium zarządu Zjed­
noczonych Wolnych Niemiec­
kich Związków Zawodowych. 
Komunikat opublikowany po 
obradach prezydium podkre­
śla, iż zarząd FDGB omawia­
jąc ostatnie propozycje N. A. 
Bułganina stwierdził, iż mają 
one wielkie znaczenie dla wal­
ki narodów’ przeciwko groźbie 
wojny atomowej i są nowym 
świadectwem konsekwentnej 
polityki pokojowej Związku 
Radzieckiego.

Bohaterska kobieta

Nazwisko Heleny Goldy — 
żony rębacza w kopalni „Soś­
nica”, znalazło się ostatnio na 
szpaltach wielu gazet. Boha­
terska kobieta uratowała z 
objętego pożarem domu — są 
siadów Otulchowskich — tro­
je zamkniętych dzieci. Pani 
Helena weszła do mieszkania 
przez okno, wydobyła dziecia­
ki z kłębów dymu i czadu i 
podała je przez okno... męż­
czyznom. Następnie wzięła u- 
dział w gaszeniu pożaru.

Na zdjęciu od prawej: 
matka, uratowanych dzieci ze 
swymi pociechami, w środku 
— Helena Golda ze swą ro­
dziną. Fot- ~ CAF

„Sztandar Młodych' 
pismem KC ZMS

Począwszy od 18 bm. popu­
larny dziennik warszawski 
„Sztandar Młodych” ukazy­
wać się będzie jako pismo Ko­
mitetu Centralnego Związku 
Młodzieży Socjalistycznej.

Wybierając kandydatów Frontu Jedności Narodu1 
głosujecie
- za odnowa i umocnieniem rad narodowych
— za praworządnością
— za demokracja socjalistyczna

W tym roku krakowski Ae 
roklub najstarszy po warszaw 
skim obchodzi 30-lecie stoego 
istnienia. Krakowski Aero­
klub ma poważne osiągnięcia 
w dziedzinie szkolenia pilo­
tów. Każdy pilot przechodzi 
również szkolenie w lotach 
nocnych.

Na zdjęciu: Przed startem 
do lotów nocnych.

Fot. — CAF

Montaż
pomnik Chopina

WARSZAWA (PAP)
Pogoda sprzyja prowadzeniu 

robót montażowych przy pomni­
ku Chopina w Łazienkach. Goto­
wy jest całkowicie odlew statuy, 
a montaż gotowych elementów 
wykonano w ponad 40 proc. Zre­
konstruowany pomnik, który o- 
pierać się będzie na nośnej kon­
strukcji stalowej, zostanie w przy 
szłym tygodniu wypełniony 25 m1 
betonu.

W Wielkopolsce 
weryfikacja członków PZPR 
dobiega końca

POZNAN (PAP)
Weryfikacja członków PZPR 

w organizacjach partyjnych 
Wielkopolski dobiega już koń­
ca. Przeglądu swoich szere­
gów dokonało już ponad 86 
proc, organizacji, w wyniku 
czego wykluczono 368, a skre­
ślono 3 496 osób. W poczet 
kandydatów przesunięto 17 
członków partii. Do komisji 
kontroli partyjnych skierowa­
no 46 spraw, a 226 — rozpa­
trują zespoły do walki z nad 
użyciami.

Akcja weryfikacyjna w woj- 
poznańskim w poważnym stop 
niu przyczyniła się do oży­
wienia pracy wielu organiza­
cji partyjnych Wielkopolski.

Zjazd Stronnictwa Demokratycznego 
zakończył obrady

WARSZAWA (PAP)
18 bm. Krajowy Zjazd Stron 

nictwa Demokratycznego kon 
tynuował obrady. W tym dniu 
Zjazd przyjął założenia progra 
mowę zawierające postulaty 
Stronnictwa dotyczące życia 
społeczno-politycznego, gospo­
darki narodowej, urządzeń so­
cjalno-kulturalnych.

Zjazd uchwalił nowy statut 
Stronnictwa Demokratyczne­
go. Dokument ten, w porów­
naniu z dawnym statutem SD, 
charakteryzuje się przede 
wszystkim tym, iż nakłada po 
ważniejsze obowiązki na człon 
ków Stronnictwa w zakresie 
realizacji, jego programu.

Uczestnicy Zjazdu podjęli 
decyzję nadania godności, ho­
norowego członka Stronnictwa 
Demokratycznego prof- Win­
centemu Tomaszewiczowi i dr. 
Stanisławie Aletowej w uzna­
niu ich zasług dla 20-łetniej 
działalności Stronnictwa De­
mokratycznego.

18 bm. odbyła się w Warszawie 
uroczystość odsłonięcia pamiątko-

Państwo będzie sprzedawać 
ziemię chłopom

Projekty ustaw 
o sprzedaży państwowych nieruchomości 
rolnych i umorzeniu niektórych długów

WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów zatwierdzi­

ła i przesłała do laski mar­
szałkowskiej opracowane 
przez Ministerstwo Rolnictwa 
projekty dwu bardzo istot­
nych dla rolnictwa ustaw. 
Pierwsza z nich dotyczy sprze­
daży państwowych nierucho­
mości rolnych oraz uporząd­
kowania niektórych spraw, 
związanych z przeprowadze­
niem reformy rolnej i osadnic­
twa rolnego, a druga umorze­
nia niektórych długów i cię­
żarów, które były zabezpie­
czone na nieruchomościach roi 
nych, przejętych przez pań­
stwo.

Nowa polityka rolna, jak 
wykazuje życie, ugruntowała 
poczucie własności ziemi 
wśród chłopów.

W tych nowych warunkach 
staje się konieczne zakończe­
nie nadawania na własność 
ziemi państwowej w trybie 
przepisów o reformie rolnej i 
osadnictwie za cenę bardzo 
niską, niewspółmierną z cena­
mi kształtującymi się w wol­
nym obrocie nieruchomościa­
mi rolnymi. Uzasadnia to prze 
znaczenie pozostałego jeszcze 
niedużego, zapasu ziemi, wcho­
dzącego w skład Państwowego 

wej tablicy wmurowanej na za- 
bytkow’ej kamienicy książąt ma­
zowieckich na starym mieście. W 
domu tym 16 października 1S37 
roku odbyło się pierwsze posie­
dzenie klr.bu demokratycznego, 
zapoczątkowujące nowy okres 
politycznej działalności radykal- 
no-postępowej inteligencji.

W sobotę Zjazd zakończył obra­
dy.

Poznaniacy 
wśród odznaczonych
WARSZAWA (Inf. wł.)

Jak już donosiliśmy, podczas 
krajowego zjazdu SD wielu dzia­
łaczy tej organizacji otrzymało 
wysokie odznaczenia państwowe. 
Wśród odznaczonych są również 
przedstawiciele organizacji poz­
nańskiej i wielkopolskiej.

Krzyż komandorski orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał pos. 
Stefan BRZEZIŃSKI; krzyże ka­
walerskie tegoż orderu — pos. 
Bolesław SZLĄZAK, Miron 
BIAŁACIIOWSKI, Franciszek 
SCHMIDT i Leszek ZDEBICH. 
Ponadto kilkanaście osób z na­
szego województwa odznaczono 
złotymi krzyżami zasługi.

(K. Rzem.)

Funduszu Ziemi, z uwzględ­
nieniem niezbędnej rezerwy 
na cele państwowe, do sprze­
daży tvedług cen zbliżonych 
do rynkowych.

Przeznaczenie do sprzedaży 
niektórych gruntów z PGR 
uzasadnione jest tym, że moż­
ność zagospodarowania nie- 
doinwestowanych gruntów 
przez państwo jest obecnie i 
pozostanie w okresie najbliż­
szym ograniczone z powodu 
trudności finansowych pań­
stwa.

Według dokonanych obli­
czeń, do sprzedaży można bę­
dzie przeznaczyć około 200 ty­
sięcy ha gruntów, wchodzą­
cych w skład Państwowego 
Funduszu Ziemi oraz 300 tys. 
hektarów z państwowych go­
spodarstw* rolnych.

Nabywcami ziemi państwo­
wej, jak przewiduje projekt 

dalszy na str. 2)

Polskie obrabiarki 
- do Izraela

WARSZAWA (PAP)
Pierwsze, wysłane na próbę do 

Izraela, polskie obrabiarki zdały 
w pełni egzamin.

Wyniki te zdecydowały o zawar 
ciu ostatnio przez centrale han­
dlu zagranicznego „Metalexportc< 
kontraktów przewidujących wy­
syłkę do Izraela dalszych 79 obra 
biarek wartości 213 tys. dolarów. 
Będą to tokarki, rewolwerówki, 
prasy, nożyce uniwersalne i gilo 
tynowe. „Metalexport’‘ na miejscu 
— w Izraelu przystąpił do zorganl 
zowania stacji obsługi technicznej 
tych maszyn.



Drzwi pozostają otwarte
„Podczas gdy Ike oświadczył, Iż pragnie pokoju 

w przestworzach kosmicznych, to ludzkość wy­
powiada się za pokojem na ziemi44.

(„Daily Mirror44)

Qłowa te stanowią kapitalną charakterystykę postawy 
kół rządzących na Zachodzie z jednej strony — i 

narodów przez nich rządzonych — z drugiej. — Narody 
żądają, aby z obłoków zejść na ziemię, gdzie nagroma­
dzone przez lata nieporozumienia narzucają naglącą po­
trzebę dokonania pierwszego kroku na drodze do uregu­
lowania problemów światowych.

Taki właśnie charakter mają ostatnie propozycje 
Bułganina. Premier radziecki wysuwa bowiem na czoło 
sprawy, w których najłatwiej można by dojść do poro­
zumienia, a więc: przerwanie doświadczeń z bronią ją­
drową, utworzenie strefy bezatomowej w Europie, opra­
cowanie systemu kontroli, który usunąłby obawy przed 
nagłym atakiem, pakt nieagresji NATO — Układ War­
szawski, porozumienie lub choćby jego początek w spra­
wach zapalnego rejonu na Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie. Dodajmy do tego konsultatywny ton wysuniętych 
propozycji — a więc unikanie jakichkolwiek spraw czy 
warunków, które byłyby nie do przyjęcia dla drugiej 
strony. Nie jest to więc żadne bujanie w obłokach, lecz 
mocne trzymanie się ziemi.

Przyjrzyjmy się z kolei stanowisku Eisenhowera. 
Jedynym bodaj pocieszającym przejawem jego odpo­
wiedzi na propozycje Bułganina jest to, że nie zostały 
całkowicie zatrzaśnięte drz-wi do rokowań, co znalazło 
wyraz w potwierdzeniu potrzeby i możliwości spotkania 
na najwyższym szczeblu. Niestety, w odróżnieniu od 
premiera radzieckiego, prezydent USA wysuwa na czoło 
sprawy najtrudniejsze i niemożliwe dziś do rozwiązania. 
Taką na przykład sprawą jest po amerykańsku pomyś­
lana koncepcja zjednoczenia Niemiec, oznaczająca w 
praktyce wchłonięcie NRD przez NRF i włączenie 
całych Niemiec do NATO. Równie nierealistyczne

NOWY MINISTER SPRAW ZAGR. 
RUMUNII

Prezydium Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego Rumunii od­
wołało A. Bunaciu ze stanowi­
ska ministra sprawiedliwości, mia 
nując go ministrem spraw zagra­
nicznych.

PIERWSZY 
DLA

W Charleston 
lina) odbyła się

OKRĘT USA 
NRF

(Południowa Karo 
uroczystość prze-

kazania marynarce wojennej NRF 
przez Stany Zjednoczone pierw­
szego okrętu — niszczyciela „An- 
thony44. Kontrtorpedowiec został 
przemianowany na „Zerstorer44.

KREDYTY USA DLA HISZPANII
Ambasada amerykańska w Ma­

drycie podała do wiadomości, że 
Stany Zjednoczone wyraziły zgo­
dę na udzielenie Hiszpanii kredy­
tu w wysokości 5.000.000 dolarów 
na potrzeby unowocześnienia cy­
wilnego przemysłu lotniczego.

REZlM franco 
ARESZTUJE STUDENTÓW

Według informacji z Madrytu, 
liczba młodych studentów i robot 
ników aresztowanych przez wła­
dze frankistowskie znacznie wzro­
sła w ostatnich dniach i wynosi 
około 70 osób.

Uczony amerykański stwierdza

Osiągnięcia naukowe ZSBI
są imponujące

WASZYNGTON (PAP)
Komitet naukowo tech-

niczny przy prezydencie USA 
opublikował oświadczenie wi 
ceprzewodniczącego komitetu 
dr. Walkera na temat osią­
gnięć naukowo-technicznych 
Związku Radzieckiego.

Jeszcze niecałkowicie zda- 
jemy sobie sprawę —• pisze

Likwidacja
4 ministerstw
W ZSRR

jest stawianie „sprawy krajów Europy 
Trudno tu doszukać się przejawów dobrej 
cia rzeczywistości.

Warto również przyjrzeć się reakcji

Wschodniej”, 
woli i poczu-

Londynu na
odpowiedź Eisenhowera. W oficjalnych oświadczeniach 
mówi się, że spotkało się ono z pełnym uznaniem rządu 
brytyjskiego. Podobny zresztą ton ma odpowiedź pre­
miera Macmillana na listy Bułganina. Czyżby zatem 
Wielka Brytania nie była zainteresowana w rozmowach 
z ZSRR?

Oczywiście, sprawa nie jest tak prosta. Przede 
wszystkim trzeba pamiętać, że polityka brytyjska zawsze 
pełna była zygzaków, a jej cechą charakterystyczną 
ostatniego okresu jest wykorzystywanie antagonizmów 
amerykańsko-radzieckich. Warto przypomnieć że fiasko 
amerykańskich prób z wystrzeleniem sztucznego satelity 
wywołało w Londynie z trudem ukrywane zadowolenie. 
Chodzi tu po prostu o to, aby nie dopuścić do duetu 
USA — ZSRR w sprawach mających pierwszorzędne 
znaczenie dla przyszłości świata. Odrzucenie przez Ei­
senhowera sugestii dwustronnych rozmów między ZSRR 
i USA jest jak najbardziej na rękę Anglikom, którzy 
mocno obawiają się wyeliminowania Wielkiej Brytanii 
z liczby czołowych mocarstw.

W postawie Francji niewiele jest znamion samo­
dzielnej myśli politycznej w kwestii rozmów Wschód— 
Zachód. Francja, to przede wszystkim kraj potrzebu­
jący w tej chwili dużo, dużo pieniędzy, których dostar­
czyć może tylko USA. Problemem nr 1 stojącym przed 
gabinetem Gaillarda jest zażegnanie kryzysu wewnętrz­
nego wywołanego ciężarami wojny algierskiej. Stąd od­
powiedź Gaillarda na propozycje Bułganina nosi raczej 

„charakter formalny.
W ostatnich dniach sprecyzował również swoje sta­

nowisko Adenauer. Nie odważywszy się na otwarte od­
rzucenie propozycji radzieckich, kanclerz NRF uczynił 
to w sposób pośredni przeciwstawiając się stanowczo 
atomowej neutralizacji Niemiec. Oczywiście, wszelkie 
próby pozostawienia Niemiec w ramach zachodnich blo­
ków militarnych skazują dyskusję nad sprawą niemiec­
ką na fiasko.

Dla nas, Polaków, ten gwałtowny sprzeciw Adenau- 
era przeciwko próbom atomowego rozbrojenia Niemiec 
stanowi jeszcze jedno wymowne ostrzeżenie przed groź­
bą militaryzmu niemieckiego.

Stanowisko rządów czołowych krajów zachodnich 
nie wyczerpuje omawianego zagadnienia. Pozostaje 
bowiem szereg mniejszych państw — członków NATO, 
które opowiadają się za konferencją Wschód — Zachód. 
Ostatnim tego wyrazem jest uchwała Zgromadzenia 
Doradczego Rady Europejskiej, wypowiadająca się za 
konferencją szefów rządów państw Wschodu i Zachodu.

Nie możemy również zapominać o silnej presji 
państw neutralnych, o poważnej sile opozycji w poszcze­
gólnych krajach — i co najważniejsze, o żądaniu naro­
dów, domagających się od swych rządów uwolnienia od 
groźby masowego zniszczenia.

SKARGA JORDAŃSKA 
W RADZIE BEZPIECZEŃSTWA
Rada Bezpieczeństwa zbierze się 

najprawdopodobniej w przyszłą 
środę lub czwartek celem rozpa­
trzenia skargi jordańskiej prze­
ciwko Izraelowi w sprawie pro­
wadzenia przez to państwo prac 
w strefie demarkacyjnej.

ULEWY W ALGIERZE
Ulewne 

dłuższego 
wodowały 
wodziową. 
została w 
rwana.

deszcze padające od
czasu w Algierze spo- 
krytyczną sytuację po- 
Komunikacja drogowa 
wielu miejscach prze-

W sierpniu 
amerykańska wystawa 
przemysłowo-rolnicza 

w Moskwie
MOSKWA (PAP)
Jak podała prasa mos­

kiewska, na terenie Parku 
Kultury i Wypoczynku im. 
Gorkiego w Moskwie o- 
twarta zostanie w sierpniu 
br. amerykańska wystawa 
przemysłowo-rolnicza.

Amerykanie uruchomią 
na terenie parku restau­
rację wydającą 20 tysięcy 
posiłków dziennie oraz ba 
ry samoobsługowe. Zakła­
dy te będą zaopatrzone wy 
łącznie w produkty „Madę 
in USA”.. W parku czynny 
również będzie amerykań­
ski zakład fryzjerski.

Firmy amerykańskie za­
prezentują na wystawie 
maszyny rolnicze, m. in. 
do uprawy kukurydzy, wy 
roby przemysłowe, teksty­
lia, artykuły gospodarstwa 
domowego, kosmetyki, in­
strumenty muzyczne itp.

Walker — z olbrzymiego zna 
czenia imponujących osią­
gnięć naukowych Rosji. Wal­
ker przytoczył szereg przykła­
dów świadczących o tym, że 
Związek Radziecki prześci­
gnął znacznie Stany Zjedno­
czone w wielu dziedzinach na 
uki i techniki oraz szkolnic­
twa.

Związek Radziecki — podkreśla 
Walker — ma obecnie więcej stu 
dentów i Inżynierów niż USA. 
Rosjanie skoncentrowali swoje 
wysiłki na podstawowych gałę­
ziach przemysłu, obecnie daje to
rezultaty. Jeśli chodzi o 
to Rosjanie „następują 
pięty4’.

Poruszając sprawę

technikę, 
nam na

produkcjl
artykułów powszechnego użytku
w Związku Radzieckim Wal­
ker oświadczył m. In., że Jakość
telewizorów radzieckich 
sza niż amerykańskich, 
jalistów amerykańskich 
wielkie wrażenie prace

jest lep- 
Na spec- 
wywarły 
fachow-

ców rosyjskich w dziedzinie tele­
wizji kolorowej.

Wszystko świadczy o tym 
— kończy Walker — że Rosja­
nie wykazują wielką znajo­
mość rzeczy w jednej z naj­
ważniejszych dziedzin — elek 
tronice.

Feliks BIŁOŚ

Sprzedaż ziemi państwowej
(Dokończenie ze str. 1) 

ustawy, mogą być osoby po­
siadające teoretyczne lub prak 
tyczne przygotowanie do pro­
wadzenia gospodarki rolnej i 
dające gwarancję, że będą na 
tej ziemi gospodarować.

Ponadto prawo nabywania 
ziemi od państwa przysługi­
wać będzie także społecznym 
i spółdzielczym organizacjom 
rolniczym.

Pierwszeństwo w nabywa­
niu ziemi projekt ustawy gwa 
rantuje dotychczasowym użyt­
kownikom gruntów państwo­
wych, robotnikom rolnym, ma 
łorolnym chłopom, którzy za­
mierzają upełnorolnić swoje 
gospodarstwa, chłopom bezrol­
nym, repatriantom powracają­
cym ze Związku Radzieckiego 
a także rzemieślnikom wiej­
skim. ■

Projekt ustawy ogranicza 
jednak obszar gruntów, które 
osoba mająca uprawnienia 
może nabyć od państwa. Na­
wiązuje się w tej sprawie do 
wytycznych nowej polityki roi 
nej i do przyjętej przez Sejm 
w lipcu 1957 roku ustawy o 
obrocie ziemią. I tak na przy­
kład obszar gruntów nabywa­
nych łącznie z obszarem grun­
tów, które nabywca już po­
siada, nie może przekroczyć 
15 ha, a jeżeli gospodarstwo, 
ze względu na rodzaj użytków 
rolnych, ma być hodowlane — 
20 ha, zaś powierzchnia dział­
ki hodowlanej nie może być 
większa niż 0,5 ha.

Paszkwil
na Elisabeth Wiskemann

MONACHIUM (ZAP)
Wiele pisano Już Polsce o

książce Elisabeth Wiskemann pt. 
„GERMANY‘S EASTERN NEIGH- 
BOURS“. Książka ta ukazała się 
w 1956 r. w Londynie pod ąuspicja 
mi Królewskiego Instytutu Bpraw 
Międzynarodowych. Z końcem 11-
Btopada uh. r. publikacjach
„Ost-Institut“ w Monachium wy­
szła obszerna broszurka Hilmara 
Toppe poświęcona polemice z Eli­
sabeth Wiskemann. Broszurka no­
si tytuł: „ELISABETH WISKE­
MANN UND DEUTSCHLANDS 
NACHBAR POLEK". Ton broszur 
ki jest bardzo ostry, obfitujący 
w różnego rodzaju złośliwe epite­
ty wysuwane pod adresem anglel 
skiej autorki. Toppe zarzuca Wi­
skemann m. in., że wierze czynny 
udział w krzywdzie, jaka dzieje 
się Niemcom, co / więcej, że jej 
działalność idzie w parze z ko­
munistyczną propagandą, albo­
wiem granica na Odrze 1 Nysie 
jest „tylko 1 wyłącznie strategicz­
ną granicą sowiecką, dezaprobo- 
waną przez większość Polaków44.

Ton tych sformułowań przypo­
mina szowinistyczną argumenta­
cję propagandy odwetu i nie ma 
nic wspólnego z naukową argu­
mentacją Wiskemann.

Odpowiedź włoska
na lisi Bułganina

RZYM (PAP)
W Rzymie ogłoszono tekst 

odpowiedzi włoskiej na pierw­
szy list Bułganina z 11 grudnia 
1957 r.

W swoim liście premier Zoli 
podkreśla na wstępie, że po­
dziela pogląd Bułganina na 
„trudny charakter obecnej sy­
tuacji międzynarodowej”. Pre­
mier ^Vłoch pisze dalej, iż na­
leży liczyć się z faktami, z ist­
nieniem krajów o różnych u- 
strojach społecznych, jak rów­
nież z doniosłym znaczeniem, 
jakie dla pokoju światowego 
ma przywrócenie atmosfery 
zaufania międzynarodowego.

Zoli zaznacza następnie, że 
„polityka rządu włoskiego jest 
polityką pokoju, realistyczną 
i konstruktywną, opartą na 
konstytucji włoskiej, która od 
rzuca wojnę jako środek roz-

wiązywania sporów międzyna­
rodowych”. Odpowiedź włoska 
zarzuca Bułganinowi „nieści­
słą analizę przyczyn obecnego 
napięcia międzynarodowego.

Po krytycznej uwadze na te­
mat „uroczystych zobowiązań” 
i „pokazowych spotkań” pre­
mier Włoch podkreśla, że 
ewentualne spotkar^e szefów 
rządów powinno być starannie 
przygotowane i sugeruje zwo­
łanie przedtem konferencji na 
szczeblu ministrów spraw za­
granicznych. Odpowiedź włos­
ka zwraca uwagę na koniecz­
ność przestrzegania nieinge­
rencji w sprawy wewnętrzne 
innych krajów, a w dalszej 
części ustosunkowuje się kry­
tycznie do stanowiska radziec­
kiego w kwestii rozbrojenia.

(f)

(API)
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR podjęło ostatnio u 
chwałę o likwidacji dalszych 
4 wszechzwiązkowych mini­
sterstw, a mianowicie: Mini­
sterstwa Przemysłu Lotnicze­
go, Przemysłu Obronnego, 
Przemysłu Radiotechnicznego 
oraz Ministerstwa Budowy O- 
krętów. Na ich miejsce po­
wstały 4 komitety przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR o znacz 
nie ograniczonych kompeten­
cjach.

Jest to dalszy konsekwentny 
krok w kierunku realizacji 
uchwał XX Zjazdu KPZR do­
tyczących uproszczenia i u-
sprawnienia administracji
państwowej. Wiąże się to rów 
nież bezpośrednio z przepro­
wadzaną w ZSRR decentrali­
zacją i usprawnianiem zarzą­
dzania gospodarką narodową, 

(gb)

N
TM

Ceny sprzedaży gruntów 
państwowych, według założeń 

: projektu ustawy, zbliżone bę- 
■ dą do cen rynkowych, jednak- 
l że nieco niższe. Ponadto wa- 
. runki zakupu ziemi od pań­

stwa będą korzystne, gdyż na­
bywca będzie mógł spłacać 

■ należność za nabyte grunty 
i w kilkunastu ratach, 
i zależnie od obszaru nabywa­

nej ziemi i charakteru nabyw- 
. cy.

Sprzedaż gruntów państwo- 
' wych prowadzić będzie Bank 

Rolny przy współudziale pre­
zydiów rad narodowych i czyn 
nika społecznego.

Przystąpienie przez państwo 
. do sprzedaży ziemi wymaga 
, ostatecznego uregulowania 
. spraw związanych z przepro- 
i wadzeniem reformy rolnej i 

osadnictwa rolnego. W ubie- 
’ głym okresie miały bowiem 
' miejsce fakty przejmowania 
; na rzecz państwa nieruchomo- 
( ści rolnych z pominięciem o- 

bowiązujących przepisów. O- 
becnie również i te sprawy re- 

( guluje wspomniany projekt u- 
, stawy. Autorzy projektu usta- 
. wy wyszli z założenia, że je­

żeli do tej pory osoby, któ- 
. rych nieruchomości rolne zo- 
; stały przejęte niesłusznie, nie 

skorzystały z prawa otrzyma- 
r nia ekwiwalentu, to świadczy 
. niewątpliwie o 'tym, iż nie są 
. one związane z rolnictwem, 
; mają inne źródła utrzymania, 

bądź też ze względu na wiek 
czy stan zdrowia nie są zdolne 
do prowadzenia gospodarstwa 
rolnego. Dlatego też tym ostat­
nim projekt ustawy przewi­
duje zabezpieczenie renty 
starczej lub inwalidzkiej.

Drugi zatwierdzony przez 
Radę Ministrów i przesłany do 
laski marszałkowskiej projekt 

• ustawy dotyczy umorzenia 
niektórych długów i ciężarów, 

- które były zabezpieczone na 
• nieruchomościach rolnych prze 

jętych na własność państwa. 
Konieczność podjęcia takiej u- 
stawy wynika między innymi 
z trudności określenia wyso­
kości obciążeń hipotecznych, 
które przecież mogły być w 
dużej mierze spłacone bez wy­
kreślenia. Ponadto przedwo­
jenne ńależności utraciły na 
skutek dewaluacją jednostki 
pieniężnej z okresu sprzed 
1939 roku swojĄ realną war­
tość. Jeżeli do tego dodamy, 
że wydatki skarbu państwa 
związane z ustaleniem i okreś­
leniem wysokości tych rosz­
czeń byłyby niewspółmiernie 
wysokie w porównaniu z real­
ną wartością obciążeń, to na­
leży uznać za słuszny i ko­
nieczny postulat Rady Mini­
strów i Ministerstwa Rolnic­
twa o umorzenie tych długów.

"W Tokio odbył się doroczny pokaz straży pożarnej. Stra­
żacy wystąpili w strojach z XIX wieku.

Fot. CAF

Tajemnicza butelka z listem
obciqźajqcym kapitana ,/Pamiru
W Lubece (NRF) toczy się przed 

tamtejszą Izbą Morską proces, 
mający wyjaśnić przyczynę kata­
strofy zachodnioniemieckiego ża­
glowca szkolnego „Pamir44, który 
zatonął z prawie całą załogą w 
zeszłym roku. Kilka dni temu pro 
ces przybrał nieoczekiwany obrót, 
bowiem przewodniczący sądu o- 
trzymał telegraficzną wiadomość 
o wyłowieniu u brzegów Anglii 
zalakowanej butelki, pochodzącej 
rzekomo z „Pamiru44. List zawarty 
w tej butelce obarczał pełną od­
powiedzialnością kapitana Diebit­
scha, który dowodził „Pamirem44 
w chwili katastrofy na Oceanie 
Atlantyckim.

W chwilę jednak po odczytaniu 
listu — b. kapitan „Pamiru44 Eg- 
gers, który akurat przed odjazdem 
z portu niemieckiego zachorował 
— i nie pojechał, złożył wyjaśnie­
nie — które niewątpliwie dowio­
dło, że autor listu, choć znał „Pa­
mir44, lecz nie wiedział, że doko­
nano na nim przed trzema laty

kilku przebudówek. Tak więc wy­
toczono z kolei proces przeciw 
„nieznanemu autorowi listu, o- 
czerniającego zaginionego kapita­
na Diebitscha44.

Komu jednak zależało, by ob­
ciążyć tragicznie zmarłego żegla­
rza? Nad tym właśnie głowią się 
wszyscy zainteresowani w tej spra 
wie, no i komplet sędziowski Izby 
Morskiej w Lubece. Proces trwa 
nadal, (jl)

Na Saharze 
żyła kiedyś 
biała ludność

RZYM (PAP)
Ekspedycja uczonych włoskich, 

która dopiero co powróciła do 
Rzymu, odkryła jaskiniach Sa­
hary malowidła, I świadczące, iż 
na obszarach tych w czasach pre­
historycznych żyła biała ludność.

Podczas dwumiesięcznych ba­
dań, zwłaszcza w masywie Aca- 
cus, ekspedycja odkryła serię ma­
lowideł, ilustrujących życie nie­
znanej dotychczas ludności o bia­
łej skórze, blond włosach 1 boga­
tych ubiorach. Odkrycia uczonych 
włoskich wywołały poruszenie w 
kołach naukowych.

„This is a problem" 
- mówią Anglicy

LONDYN (PAP)
Nie jest wykluczone, że rząd 

brytyjski będzie finansował to, co 
Kościół anglikański uważa za 
grzech, to jest urodzenia dzieci 
przy pomocy sztucznej insemina­
cji, dzięki anonimowym dawcom 
nasienia.

Problem „dzieci w probówce44 
jest obecnie w W. Brytanii przed­
miotem ostrych kontrowersji po­
między Kościołem, medycyną i ko 
łami prawniczymi.

Rzecznik brytyjskiego minister­
stwa zdrowia oświadczył, że jeśli 
kobieta chce mieć dziecko przy 
zastosowaniu metody AID (Artifi- 
cial Insemination by Donor) mini­
sterstwo gwarantuje jej bezpłatną 
pomoc w wypadku o ile lekarz 
wystawi zaświadczenie iż stan jej 
zdrowia wymaga takiego postępo­
wania.

Przemawiając w ostatnim ty­
godniu arcybiskup Canterbury 
wskazał, że pomimo iż zabiegi 
AID uważane są za legalne stano­
wią one obrazę instytucji mał­
żeństwa.

Spodziewane jest, że zagadnie­
nie sztucznej inseminacji stanie 
wkrótce na porządku obrad Izby 
Gmin.
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Ekonomista 
i działacz

Fot. K. Przychodzki

T akkolwiek nie cierpię j 
J narad, tym razem ucie- j 

szyhm się:
— Narada? Będzie tam 

na pewno...
Fotoreporter redakcyjny, 

zabiera więc tekę z lampą 
błyskową.

Właśnie była przerwa. 
Przez uchylone drzwi sto- 

‘ lówki widać postacie posi­
lających się obiadem. Se­
kretarza Edwarda Hałasa 

, znam osobiście.
— Przepraszam, chcieliś- 

my dla „Głosu” prosić o 
rozmowę i...

Po chwili siedzimy w ga­
binecie. Rozmowa jest ży­
wa i bezpośrednia. Pierw-

, szy sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR w Pozna­
niu, pogodny jak zawsze, 
rzuca na wstępie miłą u- 
wagę:

— Dla „Głosu” i jego ze­
społu żywię sympatię; mię­
dzy innymi redaktor Lików 
ski był moim szkolnym i 
uniwersyteckim kolegą.

i — A więc skończyliście...?
i Wydział prawno-eko­

nomiczny. Jako ekonomistę 
więc interesuje mnie naj-

: bardziej sposób zdobycia 
i środków finansowych dla 
। zaspokojenia rozlicznych po 
i trzeb mieszkańców naszego . 
i miasta. Widzę na przykład ' 
i tę możliwość w ściślejszej ; 
i więzi przyszłej rady miej- 
' skiej, do której kandyduję, 
; z radami robotniczymi po- 
1 znańskich zakładów pracy.
* Swą produkcją uboczną po- 
: winny one pomóc wyposa- 
■ żyć miasto w urządzenia 
i komunalne. Od tych bo- 
■ wiem codziennych a przy- 
; ziemnych spraw ludzkiego 

bytowania nawet najwięk­
szym fabrykom uciekać nie 

i wolno.
Jako poznaniakowi nie 

jest mi obojętny wygląd 
miasta, zaniedbywanego na 
skutek nadmiernej eksploa­
tacji przestarzałych urzą­
dzeń komunalnych. Uciążli­
we to sprawy, które najbar­
dziej drażnią szarego oby­
watela. Dlatego jestem za : 
przyznaniem dzielnicowym 
radom narodowym oprócz 
większych uprawnień tak- I 
że odpowiednich fundu- i 
szów, aby mogły łatwiej u- 
P^rać się z nawałem ludz­
kich potrzeb. Not.: emp i

Szkicuję portret
Próbowałem wyobrazić so­

bie działacza społecznego du­
żej miary. Ot, powiedzmy, 
przewodniczącego Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej.

Od razu narzuciły się ce­
chy zewnętrzne: czarny, nie­
nagannie skrojony garnitur, 
luksusowa limuzyna, willa do 
wyłącznej dyspozycji. Potem 
cechy sposobu bycia: ciągle 
zaabsorbowany sprawami naj 
wyższej wagi, nieuważny i 
cierpki dla najbliższych, z ust 
padają słowa wielkie i...

...i dałem spokój dalszym 
szkicom z wyobraźni, posze­
dłem do owego działacza oso­
biście i zacząłem szkicować z 
natury (jeśli tak wyrazić się 
wolno).

Może dlatego, że chłopi ich 
nie wybierali, więc nie widzie 
li w nich swych przedstawi­
cieli. Obecnie wieś sama 
wybierze ich sobie na 3 lata i 
wieś będzie ich mogła odwo­
łać. Przy tym sołtys nie bę-
dzie musiał być 
spośród radnych, 
jedynie, by miał 
zaufanie wsi.

Bardzo ciekawe

wybierany 
Ważne jest 
szacunek i

zamierzenia
przynosi projekt nowej orga­
nizacji aparatu rad narodo-
wy oh. Jak wiadomo 
ten ciągle jeszcze jest 
rozbudowany. Stanowi 
zostałość okresu, gdy

aparat 
mocno 
to po- 
każdy

ty, można mieć nadzieję, że 
słuszne zastrzeżenia zostaną 
jeszcze w nich uwzględnione 
i ostateczny kształt nowych 
przepisów" będzie w pełni od­
powiadał potrzebom.

W każdym razie znacznie 
większe kompetencje, własne 
środki, lepiej zorganizowany 
aparat, lepsze kadry — wszy­
stko to stwarza takie warun­
ki, w których nowa WRN i jej 
Prezydium będą mogły swo­
je zadania wykonać z więk­
szą korzyścią dla społeczeń-

Z punktu 
czarowałem, 
czy. Już u

gorzko się roz- 
Nic z tych rze- 
drzwi przywitał

mnie wysoki, postawny pan, 
zachęcająco poprowadził do 
biurka i rozpoczął pogawęd­
kę jak... przy kawie.

Chodziło mi o rozszyfrowa­
nie go nie tylko jako działa­
cza, ale i jako po prostu czło­
wieka. Z początku nie udawa­
ło się. Kluczył po rozległym 
temacie rad narodowych i 
absolutnie nie zdradzał chęci 
nawiązania do spraw osobi­
stych.

Dowiedziałem się tymcza­
sem wielu rzeczy o projekcie 
nowej ustawy o radach na­
rodowych i o projekcie no­
wej organizacji aparatu wy-

resort, niemal każdy centralny 
zarząd, uważał za konieczne 
mieć swój odpowiednik na 
szczeblu wojewódzkim. W wy 
niku tego istnieję obecnie 25 
jednostek organizacyjnych w 
Prezydium WRN, 21 — w pre 
zydiach PRN, tyleż w mia­
stach stanowiących powiaty.
Niełatwo było kierować 
machiną, zwłaszcza, że 
jeden wydział wchodził 
dworko drugiego.

Wspomniany projekt

taką 
często 
na po

prze-
widuje redukcję jednostek w 
Prezydium WRN z 25 na 16. 
Między innymi połączone zo­
staną prawdopodobnie wydzia 
ły: WKPG, Woj. Inspektorat 
Plonów, Referat Geologiczny i 
Wydział Statystyki — w Wy­
dział Planowania i Statystyki,

kona w czego nad. Pokrótce 
tym opowiem, bo ciekawe.

TO MI SIĘ PODOBA
Otóż interesujące jest, że

o

z
mocy samej ustawy nastąpi te 
raz powiązanie między radami 
narodowymi, a radami robotni 
czymi. Na wsi reaktywowany 
zostanie urząd sołtysa. Dotąd 
tę rolę spełniali pełnomocnicy 
wiejscy, ale spełniali kiepsko.

Biegun Południowy
zdobyły
po raz czwarty

Po 
cymi 
darni 
lama

ciężkiej walce z piętrzą- 
się na trasie przeszko- 
brytyjska ekspedycja po 
zdobyła w niedzielę Bie-

gun Południowy, będąc czwar 
tą w historii ekspedycją, któ­
ra tam dotarła. Ekspedycja 
przybyła na Biegun w niedzie 
lę przed północą- Na spotka­
nie Fuchsa i jego ekspedycji 
wyleciał samolotem Edmund 
Hillary, który na czele ekspe­
dycji nowozelandzkiej dotarł 
do Bieguna 3 bm.

Na Biegunie oczekiwało na 
członków ekspedycji brytyj­
skiej wielu dziennikarzy i fo­
toreporterów, którzy dostali 
się tam drogą lotniczą. Człon­
kowie ekspedycji otrzymali 
wiele depesz gratulacyjnych.

Od chwili wyruszenia ekspe 
dycji do jej dotarcia na Bie­
gun upłynęły dwa miesiące.

(PAP)

Rozstrzygnięcie konkursu literackiego
W ub. roku został rozpisany 

przez Wojewódzką Radę Na­
rodową w Poznaniu konkurs 
literacki na opowiadanie. W 
dniu wczorajszym jury kon­
kursu w składzie: Stanisław 
Kubiak, Egon Naganowski, 
£ugeniusz Paukszta, Edward 
■Mebelka, Leonard Wąchalski i 

erzy Ziomek rozstrzygnęło 
konkurs jak następuje:

Nagrody pierwszej i drugiej 
Postanowiono nie przyznawać; 
Natomiast przyznano dwie 

ownorzędne nagrody po 3 
ys. zł pracom oznaczonym 

godłem „Marsel” i „Krokus”.
wa wyróżnienia po 1500 zł 

otrzymały prace oznaczone go- 
. „Albatros” i „Miniatur 

a > a wyróżnienia po 1 tys.
— prace oznaczone godłem 

Pogrzebany” i „Kos II”.
,o otwarciu kopert okazało 

że nagrody otrzymali:
Nagrody po 3.000 zł — Prze 

»nysłaW BYSTRZYCKI — pra 
CZ?’ ”Exodus” i Jerzy KOR-

— „Opowiadanie nie­
moralne”.
r^a?rody P° 1.500 zł: pra- 

„Głosu”, red. Janusz
22225 ~ °P- Pt- „Dziwak”

i Józef RATAJCZAK — pra­
ca „Moja twarz i inne”-

Nagrody po 1.000 zł — Wło­
dzimierz ODOJEWSKI — pra­
ca pt. „Pogrzebany” i Bohdan
ADAMCZAK
świata jest

Pozostałe 
na konkurs 
Prezydium

,Na końcu
płot”.
prace 
można 
WRN.

nadesłane 
odebrać w 

(j)

Sir. 3

Nie wiedzą 
kogo pochowali

Rodzina 6?-letniej Bianci Bat- 
tacchi, która przebywała w jed­
nym ze szpitali w Mediolanie, o- 
trzymała zawiadomienie, że cho­
ra zmarła. Poczyniwszy przygoto­
wania do pogrzebu, krewni przy­
byli do szpitala, aby zabrać cia­
ło Od razu uderzył ich brak po­
dobieństwa w twarzy zmarłej do 
rysów Bianci. Tłumaczyli to sobie 
jednak tym, że śmierć zmienia 
zwykle rysy twarzy.

W kilka dni po pogrzebie krew­
ni zmarłej otrzymali list, w któ­
rym zarząd szpitala przeprasza 
ich za „okropną pomyłkę”, jaka 
wynikła na skutek pomieszania 
kart personalnych chorych. Bian- 
ca Battacchi żyje. Obecnie poli­
cja zajmuje się zidentyfikowa­
niem nazwiska zmarłej kobiety.

(PAP)

stwa niż 
dotąd.

Trudno 
wadzić z

to mogło się dziać

było działacza spro- 
jego żywiołu- spraw

rad, na bardziej osobiste kwe 
stie. Ale oto kilka szczegółów.

CZŁOWIEK, JAK JA
Z zawodu nauczyciel, prze­

ważnie przed wojną bezrobot­
ny, od razu po wyzwoleniu 
włączył się w nurt pracy spo­
łecznej. Już od 1945 r. jest 
członkiem partii. We Lwówku, 
w powiecie nowotomyskim 
rozpoczął karierę urzędniczą 
od stanowiska wójta. Z tych 
czasów zapisał na swoim kon 
cie zorganizowanie początków 
administracji, Milicji Obywa­
telskiej, pierwszego prowizo­
rycznego ośrodka zdrowia, ze­
lektryfikowanie i zradiofoni- 
zowanic miasta. Oczywiście Głowa robota czy maska „międzyplanetarna”?

Nie, to po prostu tylne światła samochodu marki „Pon- 
tiac” — model 1958. Fot- ~ CA?*

Woj. Zarząd Handlu i Woj. wspólnie z innymi obywatela- 
Zarząd Przemysłu — w Wy­
dział Przemysłu i Handlu itd.

Zupełną nowością będzie Wy 
dział Inspekcji. Dotąd, poza 
społeczną kontrolą ze strony 
rady, prezydium nie posiada­
ło własnego aparatu inspek­
cyjnego, co właściwie uniemo-

mi, bo wtedy szczególnie chęt 
nie garnęli się do pracy spo­
łecznej, nie szczędzili sił dla 
wspólnego dobra.

Kolejno był potem burmi­
strzem, wiceprezydentem mia 
sta Gniezna, starostą w Czarn­
kowie, kierownikiem wydziału 
w Prezydium WRN, sekreta­
rzem Prezydium, wiceprzewod
niczącym, a po Październiku 
został przewodniczącym.

W jaki sposób działacz te­
go „szczebla” potrafi sobie za­
pewnić kontakt ze społeczeń­
stwem, aby być poinformowa­
ny o jego bolączkach nie tyl 
ko ze sprawozdań lub z rela­
cji współpracowników, ale 
bezpośrednio od zaintereso­
wanych?

Codziennie dostaje sporo li 
stów bezpośrednio do siebie 
adresowanych, które bardzo 
skrupulatnie czyta. Bierze 
udział w sesjach terenowych 
rad narodowych. Wyjeżdża 
dość często w teren, szczegól­
nie na wieś, i te kontakty ce­
ni sobie najwięcej, gdyż wte­
dy ludzie, nie krępowani ofi­
cjalną atmosferą biura, mó­
wią bardzo szczerze. Wreszcie 
przyjmuje w swoim gabine­
cie. Jest więc dość sposobów
na to, 
myślą 

Jak 
ciszek

by wiedzieć co ludzie 
i co ich boli.
każdy człowiek i Fran- 
Szczerbal (bo domyśli-

W muzykalnym Poznaniu

Filharmonia
pod znakiem karnawału

Franciszek Szczerbal 
Fot.: „Głos” 

żliwiało kontrolowanie prawi­
dłowości pracy wydziałów.

Oczywiście te zmiany po­
ciągną za sobą również dal­
szą kompresję liczby praco­
wników, którą należy przewi 
dywać jeszcze w bieżącym ro­
ku. W związku z tym nastą­
pi także wymiana kadr, bo 
jeśli ma być mniej pracowni­
ków, to muszą być lepsi.

Istnieje także projekt zmniej 
szenia ilości członków prezy­
dium. Na szczeblu wojewódz­
kim było dotąd 5 zastępców 
przewodniczącego, ale zdarza­
ło się i 7. W Poznaniu samo­
rzutnie zmniejszono już ich 
liczbę do 3. Teraz ma być tyl 
ko 2 zastępców, a w powie­
cie — 1. Przyczyni się to do 
bardziej operatywnego działa­
nia prezydiów.

BĘDĄ WARUNKI!
Warto dodać, że projekty te 

zostały przesłane prezydiom 
do zaopiniowania. Żrealizowa 
ny został więc postulat dhw- 
no wysuwany. Prezydium 
WRN w Poznaniu wysunęło 
kilka zastrzeż,eń, z którymi 
zapoznało posłów, by ewen­
tualnie wystąpili w ich obro­
nienia forum Sejmu.

Dla przykładu zastrzeżenia 
Prezydium wzbudziło propo­
nowane połączenie Woj. Za­
rządu Architektoniczno-Budo­
wlanego z Woj. Zarządem 
Gospodarki Komunalnej i Mie 
szkaniowej, gdyż WZA-B po- । 
winien działać znacznie sze-1 
rzej, niż resort gospodarki ko 
munalnej.

Ale ponieważ wszystko to 
są dotychczas jedynie projek-

liście się już z pewnością, że 
o nim mowa) ma swoje oso­
biste pasje. Zamiłowany bi­
bliofil wy daj e sporo pienię­
dzy na książki. W okresie po 
lowań na zające albo dziki 
chętnie zajmuje się myśli­
stwem. Lubi też fotografować 
przyrodę. Jego życie rodzinne 
(żona, córeczka, synek) zamy­
ka się w dosyć ciasnych ra­
mach dwóch pokoi z kuch­
nią. Jest to mieszkanie, które 
otrzymał, gdy był jeszcze, jak 
mówi „skromnym urzędni­
kiem”. Od siebie mogę dodać, 
że człowiekiem skromnym po­
został do dziś.

Dlaczego odmówił mieszka­
nia w willi? Wiele jest jesz­
cze u nas nędzy mieszkanio­
wej, z niejednym bardzo po­
trzebującym trzeba rozma­
wiać osobiście. W tej sytua­
cji, zajmowanie samemu nie­
dużej powierzchni mieszkal­
nej pozwala przewodniczące-

(Cia:g dalszy na str. S)

Ostatni koncert symfoniczny
Filharmonii (pod dyr. B. 

Wodiczki) zawierał w progra­
mie utwory przeważnie o cha­
rakterze popularno-rozrywko- 
wym. Wychodzono tutaj z zało 
żenią, że również muzyka tzw. 
lżejsza, byle wartościowa, god 
na jest pokazania na estradzie. 
Dobre imprezy rozrywkowe 
motgą spełnić swoje zadanie, 
przyciągając szersze audyto­
rium do sal koncertowych, 
kształtując smak muzyczny i za 
typując przepaść dzielącą jesz 
cze masy od niełatwej sztuki 
Mozarta, Brahmsa i Prokofie­
wa. A zatem nasza posągowo- 
wzniosła Filharmonia posta­
nowiła zejść z piedestału, w 
poszukiwaniu nowych kadr 
słuchaczy.

W stosunku do wyboru o- 
statnio zaprodukowanych u- 
tworów można by jednak wy­
sunąć pewne zastrzeżenia. Wy 
starczy przeczytać objaśnienia, 
jakie dają komentatorzy w o- 
ficjalnym programie Filhar­
monii. A więc czytamy tam 
(str. 7), że wartość muzyczna 
„Koncertu warszawskiego” Ad­
dinsella „jest znikoma”.Utwór 
scharakteryzowano jako „ckli­
wy „pusty”, „nieudany” i 
„sztuczny”, nadto „oblany so­
sem pseudo-polsko-patriotycz-

nym” (dosłownie). O G. Gersh' 
winie informuje tenże pro­
gram znacznie życzliwiej, choć 
w konkluzji (str. 5) cytuje się 
ocenę „wybitnego C. Lamber­
ta” mówiącą o „Błękitnej rap-' 
sodii”, że „nie jest to dobry 
koncert”. O „Italii" Oaselli 
dowiadujemy się (str. 9), że 
„utwór należy do nie najlep­
szych kompozycji orkiestro­
wych”. Jeśli sama Filharmonia 
przekonana jest o miernej war 
tości muzycznej powyższych 
dzieł, to po cóż takim progra­
mem częstuje się słuchaczy? 
Czy nie szkoda było prosić do 
pulpitu bodaj najświetniejsze­
go polskiego dyrygenta, B. Wo 
cjiczkę (kiedy wystarczyłaby 
najzupełniej jakaś siła miej-! 
sc owa)?

A jednak, mimo obiekcji 
„wybitnego C. Lamberta*’* 
„Rapsodii” G. Gershwina słu­
chamy z satysfakcją artystycz 
ną. Sławny ten utwór, cieka­
wie stylizując ludowe synkopy 
jazzu, ukazuje nowe, fascy­
nujące możliwości rozwiązań
melodycznych harmonicz-

3 osoby pod kołami
lokomotywy

Mieszkańcy Ostrowa 
wstrząśnięci tragicznym

zostali
wypad-

kiem, jaki wydarzył się 18 bm. o 
godz. 12.10 na stacji PKP. W dniu 
tym trzech pracowników pociągu 
zmechanizowanego, idących to­
rem w stronę dworca, znalazło 
się pod kołami parowozu, który 
nadjeżdżał z przeciwnego kierun­
ku. Na miejscu wypadku śmierć 
ponieśli: 19-letni Henryk Bart­
czak (zam. w Radliczycach, pow. 
Kalisz) i 22-letni Leonard Mazur­
kiewicz (Latowice, pow. Ostrów). 
19-letni Tadeusz Niegódka z Binie- 
wa doznał natomiast zmiażdżenia 
nogi i ogólnych obrażeń. (ak)

Przydrożny wiatrak... w Holandii? — Nie, lym razem
Fot. — CAFw Portugalii.

nych. Franciszka Kielasińska 
z właściwą sobie werwą od­
tworzyła muzykę Gershwina, 
„króla jazzu”, ulubieńca pu­
bliczności XX wieku. Rytmicz­
ny nerw i pewność techniczna 
pianistki nagrodzone zostały 
zasłużonymi oklaskami audy­
torium. „Koncert warszawski” 
Addinsella grała Kielasińska 
z zapałem jednak godnym lep­
szej sprawy (istotnie, cóż za 
kawiarniana kompozycja!).

Repertuar symfoniczny wie­
czoru obejmował utwory M. 
Ravela (cykl powabnych „Val- 
ses nobles et sentimentales”, 
nawiązujących świadomie do 
atmosfery wiedeńskich salo­
nów z czasów Schuberta), E. 
Coatesa (banalna suita „Cztery 
stulecia*’, nie wykazująca in­
dywidualnego oblicza autora) 
oraz A. Caselli („Italia” czyli 
efektownie instrumentowane 
obrazy włoskiej przyrody i lu 
dowego obyczaju). Również Fil 
harmonia Poznańska podobno 
projektuje nawet cały szereg 
„koncertów popularnych*’ — 
prosimy o troskliwszą selek­
cję repertuaru (z pominięciem 
Ćoatesów i Addinsellów!). Pu­
bliczność nasza czeka m. in. 
na „Wełtawę” i „Wyszehrad” 
Smetany (właśnie pod tak su­
gestywną i żywiołową batutą 
jak B. Wodiczki), na „Symfo­
nie*’ Rachmaninowa (nigdy u 
nas nie wykonywane) lub „Ga- 
jane” Chaczaturiana.

Na zakończenie uwaga mar­
ginesowa: drukowane progra­
my Filharmonii Poznańskiej 
wymagają staranniejszej ko­
rekty. I tak np. ostatnio ze 
znanego muzyka amerykań­
skiego Mac Dovella zrobiono 
„Mac Dovelta*’, Symfonię Mo­
zarta „Haffnerowską” prze­
chrzczono na „Hoffnerowską”, 
a współczesnego kompozytora 
polskiego T. Machla — na T. 
Macha.

Kazimierz NOWOWIEJSKI



Pod wieczór.

wą
W niedzielę otwarto cieka-

pośmiertną
Tadeusza Walkowskiego. Ten 
par excelence przedstawiciel 
malarstwa pejzażowego, two­
rzy obrazy śmiałymi pociąg­
nięciami pędzla; maluje swój 
ukochany krajobraz wielko­
polski, pejzaże z Rogalina ze 
starymi dębami, swoje kro­
wy... Pejzaże są urzekające w

i Lwowie. „Domem rodzin­
nym” jednak jego sztuki to 
Poznań. Tutaj też wystąpił w 
roku 1930 w 25-lecie pracy 
artystycznej z wielką kolek­
cją, bo 71 eksponatów. Odzna­
czony zaszczytnym wyróżnie­
niem i medalem warszawskiej 
„Zachęty.” bierze Walkowski 
udział prawie we wszystkich 
większych salonach polskich.

Coroczne wyjazdy za granicę
przynoszą szereg różnorod-
nych prac. Studia pejzażowe 
Bretanii, animalistyczne Nad­
renii (krowy), czy pejzaże 
Włoch, były podstawą do wie­
kopomnych dzieł twórczości 
artysty.

Z początkiem 1940 r. zosta- 
je wysiedlony z Poznania do 
powiatu miechowskiego, gdzie 
w gościnnym domu państwa 
Kleszczyńskich oddaje się z 
całą pasją ukochanej sztuce. 
Powstaje około 1000 szkiców 
ołówkowych, kredkowych oraz 
kilkadziesiąt olei.

. Autoportret z kieliszkiem
FOt. (2) R. S. Ulatowski

kolorze i tonach 
zielonych. Forma

przeważnie 
zawsze jest

żywa, a ujęcie motywów ory­
ginalne.

Walkowski urodził się w ro­
ku 1891 w Zółczu Wielkim. Po
egzaminach 
kształcił się

maturalnych

Sztuk Pięknych
w Akademii 

v Mona-
chium. W roku 1914 przenosi 

. się do Paryża, ale już w roku 
1Ś30 widzimy go znów w Mo­
nachium i przejściowo we Wło 
szech. Pierwszy jego debiut to' 
salon Poznańskiego Towarzy­
stwa Sztuk Pięknych. Z bie­
giem iat wystawia w Zachę­
cie warszawskiej, w Krakowie

stanowisko lekarza-..
Lekarza — zapytacie?
Otóż jeszcze w Monachium 

zapisał się na Wydział Me­
dyczny, nie zrywając jednak 
kontaktu z tamtejszą Akade­
mią Sztuk Plastycznych.

Trudne warunki material­
ne, ciężka praca lekarza, at­
mosfera wojny źle działają na 
malarza. Podgórski krajobraz 
(Kobierzyn koło Krakowa, póź 
niej Wierzchosławice pod Tar 
nowem) — nie wpływają do­
datnio na plastyka. Umiera w 
r. 194’4 w Tarnowie, nie ziściw 
szy swych marzeń, by osiąść 
na wsi w Wielkopolsce i po­
święcić s»ę wyłącznie malar­
stwu. Większość obrazów — 
w tym najcharakterystyczniej 
sze, jak chaty i dęby rogaliń­
skie — zginęły podczas woj­
ny.

Vie musisz wierzyć [ Reporta

Jedno z państw 
skioh nadsyła do

M lędzy n a ro dowy eh 
Poznańskich depeszę 
ści:

europej- 
Zarządu 
Targów 

tej tre-

SCI
SZE 
w

PROSIMY O WCZESNIEJ-
A WIZ O W ANIE. UDZIAŁU

MTP
DALSZA

STOP LICZYMY NA 
WSPÓŁPRACE STOP

ż z wyobraźni

„ZAMAWIAMY DLA NASZYCH 
FIRM TYSIĄC METRÓW KWA­
DRATOWYCH POWIERZCHNI 
KRYTEJ I 1300 OTWARTEJ STOP 
WARUNKI ZNAMY I PRZYJMUT 
JEMY STOP ROZDZIAŁU MIEJ­
SCA DLA POSZCZEGÓLNYCH 
PRZEDSIĘBIORSTW DOKONA­
MY PÓŹNIEJ STOP NASZ 
PRZEDSTAWICIEL W DRODZE 
STOF...“

Na to Zarząd MTP odpowia­
da depeszą o takim brzmie­
niu:

POLECAMY SIE STOP..."
Co prawda — żałuję, że już 

na wstępie muszę rozszyfrować
frapujący wątek obie de-
pesze są tworem dziennikar-
skiej imagi nacji, ohrć ich
treść zrodziła się z jak naj­
bardziej rzeczywistych prze­
słanek.

Mamy styczeń: XXVII MTP
zaczynają 8 czerwca, a

„BARDZO NAM
STOP WSZYSTKIE
ZAJETE STOP W

PRZYKRO
MIEJSCA

PRZYSZLO-

więc bez mała za pół roku, 
lecz już w tej chwali, gdyby 
dyrekcja chciała stosować 
zwyczaje kas kinowych, mu- 
siałaby wywiesić na drzwiach 
tabliczkę z napisem: „WSZY­
STKIE MIEJSCA WYPRZE­
DANE’’. Aczkolwiek trzyma w 
zanadrzu równe 780 metrów 
kwadratowych powierzchni 
krytej, jest to rezerwa dla wy
stawców zamorskich. MTP 
ją bowiem ambicję stać

ma 
się

Tadeusz Walkowski, łubiany 
przez wszystkich, zbierał w 
swej pracowni całą cyganerię 
poznańską. Tu powstały wiel­
kie dzieła, tu kłócono się o 
fakturę, o barwę, o szkołę.
Tutaj 
bury, 
Oto 
przez

też powstawały kalam- 
anegdotki i wierszyki, 

jeden z nich, napisany 
Artura Marię Swinar-

skiego.
Malarstwo to lekki kawałek Chleba: 
Malarzom bowiem, 
Ze tak powiem:
Pomysłów żadnych nie potrzeba. 
Walkowski zobaczył krowę — 
I cztery obrazy gotowe.
Mroziński postawni żółty dzbanu­

szek, 
Położył przy nim pół funta gruszek. 
Zrobi „napięcie barw“ i „fakturę“ 
I skomponował martwą naturę...

Wystawa obu tych poznań­
skich artystów lat międzywo­
jennych trwać będzie trzy ty­
godnie. Adres? Odwach — 
Stary Rynek.

Izabella NOWAKOWA

jakimś słupem milowym na 
szlaku Wschód — Zachód i 
skupiać jak najwięcej krajów 
gospodarczo zacofanych i po­
zaeuropejskich.

Żeby jednak Czytelnik zbyt 
serio .nie przyjął pierwszej 
części tego reportażu z wy­
obraźni i nie wyrobił sobie o 
MTP obrazu przypominające­
go jakąś kapitalistyczną gieł­
dę złota, gdzie słychać głosy 
przeraziłwsze niż wrzask pi­
janego, rozpaczliwsze niż 
krzyk napadniętego, pożądliw 
sze niż jęk głodnego i straszliw 
sze niż wycie torturowane­
go, spieszę wy jaśnie, że tu na 
MTP, mimo całego powodze­
nia naszych Targów na rynku 
światowym, panuje raczej spo 
kój i pewność powodzenia im 
prezy. Nie ma wzajemnego 
przekrzykiwania przelicytowy- 
wania się. Panuje zasada: kto 
pierwszy ten lepszy. Ceny sta­
łe, co wcale nie znaczy, że są 
takie same jak w latach po­
przednich, kiedy to wystawcy 
zagraniczni płacili po 10 do­

larów za metr kwadratowy 
powierzchni krytej. Eto tego 
powrócę.

Przenieśmy się na chwilę 
do gabinetu dyrektora Zarzą­
du MTP — Stefana Askanasa. 
Przy ścianie znajdującej się 
naprzeciw ogromnego czarne­
go biurka ■— stojak, a na nim 
plan sytuacyjny Targów.

Teren znam dobrze, więc w 
urojonej wędrówce „palcem 
po mapie” ctzuję się prawie 
tak, jakbym rzeczywiście cho­
dził wśród pawilonów.

Dyrektor:
— O, tu właśnie — ręka me 

go rozmówcy zatrzymuje się 
w miejscu od strony ulicy 
Śniadeckich — staje nowa ha­
la. Szesnastka Ta będzie naj­
piękniejsza. Mamy ambicję, że 
by o każdej nowej hali mó­
wić: „najpiękniejsza”.

J a:
— To się nazywa konsek- 

wencj a
Dyrektor:
— Tak powinno być. Hala 

ta, długości 80 i szerokości 51 
metrów będzie miała rozpię­
tość łuku 31 metrów — jedną
z największych w Polsce.

Ja:
— A hala nr 15?
— Stanie obok.
Coś dla sportowców. Między 

Targami piętnastka ma słu­
żyć na mecze koszykówki (na 
reszcie!) Około półtora tysią­
ca widzów znajdzie tu świet­
ne warunki do oglądania na­
szych drużyn, a sami zawod­
nicy w budynku obok znajdą 
szatnie, natryski, słowem — 
wszystko, na co od dawna bez­
skutecznie czekają.

A co do szesnastki... znów 
niespodzianka.

Dyrektor:
— Myślę o ulokowaniu tu 

stałego cyrku z amfiteatralną

Szkicuję portret
(Dokończenie ze sir. 3)

mu bez żenady mówić z tymi 
potrzebującymi niejako z tej 
samej platformy. W przyszło­
ści, gdy ogólne warunki mie­
szkaniowe ulegną poprawie, 
wtedy pewnie i on pomyśli o 
rozszerzeniu swojej „przestrze 
ni życiowej”.

AURA SPOŁECZNA, OT CO!
Jest chyba potężnym bodź­

cem dla każdego działacza z 
prawdziwego zdarzenia świa­
domość, że jego poczynania 
napotykają pozytywny od­
dźwięk u ludzi, że często ini­
cjatywa społeczna wyprzedza

jego zamierzenia. A tak wła­
śnie od roku u nas się dzieje. 
W 1958 r. na skutek dalszej 
aktywizacji gospodarczej wo­
jewództwa poznańskiego znaj 
dzie dodatkowo zatrudnienie 
ok. 5 tysięcy ludzi, w tym 3,5 
tysiąca kobiet. Prezydium tyl 
ko pomagać będzie w realiza­
cji tego zadania, bo inicjaty­
wa już z reguły przychodzi „z 
dołu”. Ludzie piszą listy z pro 
pozycjami, przyjeżdżają de­
legacje z miasteczek, przywo­
żą projekty z gotowymi wyli­
czeniami, kalkulacjami. Przed 
paru laty tego nie było.

Świadczy to o odpowiedział 
ności, solidności i gospodarno

widownią na przeszło 2 tysią­
ce miejsc. Będziemy więc mie 
li pierwszy w Polsce cyrk sta 
ty-

Pomyślałem w tej
że każdy 
wać i że 
Kisch — 
jest albo 
Maximus 
to, żeby

cyrk musi 
— jak to 
cyrk stały

chwili, 
wędro- 
olkreślił 
skazany

na ruinę jak Circus 
w Rzymie, albo na 
przekształcić się w,

Teatr Wielki, jak w Berli­
nie. To pierwsze raczej nie 
grozi, a przeciwko drugiej 
ewentualności chyba nikt, nie 
wyłączając dyrektora MTP, 
by nie protestować ,Więc — 
niech zyje cyrk!

Tegoroczne XXVII 
dysponują powierzchnią
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tysięcy menów kwadrato- 
wyctn, a więc o 25 tysięcy wię
■cej niż roku minionym.
OkoIo 40 tys. metrów po- 
wierzchni krytej i 23 tys. me­
trów otwartej . zajmie zagra­
nica. Opłata za 1 metr pod da 
chem wynosi 15, a za tyleż
pod. gołym niebem 5 do-
larów. Policzcie, ile to przy­
niesie dewiz! Ale na to, że­
by podnieść cenę na tereny 
wystawowe, murnała być ja­
kaś istotna przyczyna. Kupcy 
(zagraniczni — jak wiadomo — 
nie zapłacą każdej ceny tylko 
na piękne oczy. Przyczyną 
stał się wzrost rangi MTP w 
świecie handlowym. W tej 
oliwili więc opłata za po­
wierzchnię została zrównana z
opłatą w Lipsku.

Dotychczas firmy 
wystawiały na koszt 
i w efekcie do kasy

krajowe 
państwa 
Targów

nic z tego tytułu nie wpływa­
ło. Ponieważ w tym roku po 
raz pierwszy MTP przeszły na 
pełny (to bardzo ważne!) roz­
rachunek gospodarczy, rodzimi 
wystawcy nie tylko zapłacą 
za każdy metr kwadratowy 
56 złotych (co w porównaniu 
z przedwojenną opłatą 40 zło­
tych jest sumą bardzo niską), 
ale także będą musieli po­
kryć wszystkie koszty zwią­
zane z urządzeniem ekspozy­
cji. W ten sposób Targi wresz 
cie oprą się o jakieś zdrowe 
zasady ekonomiczne, a prócz

ści społeczeństwa wielkopol­
skiego. Z takim społeczeń­
stwem można budować wiel­
kie rzeczy. Nic też dziwnego, 
że czując takie oparcie Prezy­
dium WRN wysuwa bardzo 
śmiałe koncepcje pięciolatki i 
dalszych planów dla woje­
wództwa poznańskiego.

Chciałbym ten szkic portre­
tu zakończyć stwierdzeniem, 
że w talk sprzyjającej aurze 
(działacz czuje się zadowolony, 
pewniejszy siebie, widząc w 
sygnałach od społeczeństwa 
potwierdzenie słuszności wła­
snych poczynań. Oby ta at­
mosfera utrwaliła się!

Mieczysław SKĄPSKI

tego człowiek będzie się
mógł — chociażby dla wła­
snej satysfakcji — doliczyć, 
ile Targi dają zysku. A że bę 
dą dawać, i nie byle jaki, to 
fakt.

Chociaż ostatnie zdanie 
pisałem nie na podstawie 
lansu, bo nikt go rok

na- 
bi-
na-

przód nie sporządzi, jestem 
pewien, że tak właśnie bę­
dzie. Ale Ty, Czytelniku, nie 
musisz, a nawet nie powinie­
neś mi wierzyć. Za rok się 
przekonasz, czy dziennikarz 
miał rację...

Marian FLEJSIEROWICZ

Praca
Pracownik uczciwy do ho 
dowli lisów i norek na 
stalą posadę potrzebny. 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia Poznań - Podolany, 
ul. Zakopiańska 65, w go­
dzinach 9—12. 1619g
Szwajcar samotny, z prak 
tyką do 10 krów potrzeb­
ny zaraz. Warunki dobre. 
Mieczysław Rajewicz, Pęt 
kowo, pow. i stacja kol. 
Środa Wlkp. 1739g
Pomocnik zegarmistrzow­
ski poszukuje pracy (rów 
nież pozamiejscowej). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1760g. 1760g
Pomoc domowa lub go­
sposia do 3 osób potrzeb­
na (do lekarza). Poznań, 
Inżynierska 1 m. 25, tel. 
47-72. Zgłaszać się po 
godz. 16.
Uczeń ślusarski może się 
zgłosić. Poznań, Szczepa­
na 5a. 1423g
Pracownik pilny i uczci­
wy do warsztatu produk­
cyjnego (galanteria meta­
lowa). powyżej lat 18 za­
raź potrzebny. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1449g.
Pomoc domowa na 4 godz. 
dziennie (po południu) po 
trzebna. Poznań, ul. Fr. 
Ratajczaka 48 m. 21, I ptr. 

1166g
Do domu lekarza potrzeb 
na gosposia z gotowaniem 
na stałe. Poznań, Dąbrów 
skiego 53/55 m. 5. 1471g
Potrzebna dochodząca pp 
moć domowa. Poznań, Po 
ssnańska 20 m. 8. 1476g

Nauka
Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad- 
j»rem władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL. 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7, tel.’ 653-11. Zamiej­
scowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych 
szkolnych. 1345g 

Profesor liceum udziela 
matematyki. Poznań, O- 
nalenicka 53 m. 2. 1539g
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 37814

Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje firma Pol- 
plurne, Poznań, Rynek Ła 
żarski 2 (piwnica) od go­
dziny 9—13. 774g
Kupię korek: Pracownia 
obuwia. Ostrowicki, Po­
znań, 23 Lutego 9. 1456g
Motocykl „Jawa”, nowy 
kupię. Oferty przyjmuje 
Zielińska, Gniezno, Pła- 
wnik 1. 11586p
Kupię dźwigary. NP. — 
10, 14, 16, 29 oraz pustaki 
Foerstera lub dziurawkę. 
Zgłoszenia osobiste w każ 
dą niedzielę cały dzień 
lub listownie. Ludwik 
Karwatowski, Poznań - 
Smochowi.ce, Mazurska 14. 
_______________ 185«g 
Kupię kocioł parowy sto­
jący, powierzchni około 
5 mi, ciśnienie ca 5 atm. 
oraz wirówkę pralniczą 
15—20 kg. Oferty pisemne: 
„57998” Warszawa, Po­
znańska 38 PAR. K322
Prasowalni, elektryczną 
lub parową kupię. Pral­
nia Chemiczna. Łódź, ul. 
Żeromskiego 44. K359
Piec do centralnego o- 
grzewania, grzejniki oraz 
rury kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3, dla 1467g.__________  
Kupię samochód małoli­
trażowy w dobrym sta­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
d 1 a:__1491g._____________ ___  
Kupię samochód osobowy 
„Opel P 4” może być do 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1775g.
Samochód uszkodzony 
„Warszawa”, „Pobieda” 
lub inny kupię. Wasiak. 
Poznań, Jackowskiego 19 
m. 15. 1827g

Sprzedaż______
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25 . 37496g
Sprzedam norki hodowla­
ne, standardy i Lisy nie­
bieskie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 554g.

Wózki dziecięce głębokie i 
sportowe nowoczesne mo­
dele poleca: Szczepańska, 
Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 70 w podwórzu.

164g
Krowę cielną dobrą sprze­
dam. Poznań - Szczepan­
kowo, Roślinna 16, Lewan­
dowska. H22g
Sprzedam samochód ,,O- 
pel Olimpia” gómozawo- 
rowy 1,5 1, stan średni. 
Poznań, Kazimierza Wiel­
kiego 1 (garaże). 1285g
Sprzedam do 10 ha ziemi 
pszenno - buraczanej. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 1480g.
Iniet 160 cm szeroki, czer- 
wony z paczek PeKaO, 
gwarantowany — sprze­
dam. Gniezno, ul. Roose- 
velta 15 m. la. 11577

। Sprzedam samochód oso- 
• bowy marki „Skoda” 1101 

w idealnym stanie. Wia­
domość: Sulechów, Armid 
Czerwonej 56. K324 

j Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Opel Olim­
pia” górnoza worowy, ogu­
mienie dobre, cena 35 tys. 
zł. Września, Lenina 5 m. 
10, tel. 578. 1434g

Ciągnik „Hanomag”, 
przyczepę 10-tonową 
sprzedam lub zamienię 
na samochód, wywrotkę 
5-tonową, traktor „Ha- 
nomag” niekompletny o- 
ra<z bagażówkę na cho­
dzie sprzedam. Godlew­
ski. Nowogard, Gazowa 
2, teł, 390. K361

OGŁUSZENIA OSOBNE
Telewizor sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 43, 
pracownia szewska w su­
terenie. 1459>g
Tapczan 2 osob. nowy z 
nadstawką okazyjnie
sprzedam. Poznań, Engla 
28 m. 6. 1433g
Lisy niebieskie (piesaka) 

t hodowlane sprzedam. Po­
znań, ul. Grunwaldzka 238. 
 1435g 
Lisy trójkami srebrne 
niebieskie z klatkami 
sprzedam względnie przyj 
mę na wychów. Poznań, 
Garbary 62 m. 4. 1436g
Sprzedam radio Beetho- 
ven II z gwarancją. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 1442g.
Rury i kolana do plecy 
nadeszły — polecam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 268 
— sklep. 1443g
Sprzedam okazyjnie silnik 
elektryczny 15 kW 1450 
obr/min. 220/380 V. Po­
znań, Wspólna 10 m. 2. 
___ _  ____ H44g 
Maszynę trykotarską „Tri- 
eolettę” podwójną nową 
sprzedam.___ W iaćomość:
Poznań telefon nr 19-22 od 
godz. 16.30. ' 1448g
Motocykl „Iż” 350 ccm w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1450g.
Jadalnię dębową jasną 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 145Ig.
Sprzedam okazyjnie ma­
szynę do szycia krawiec­
ką, bardzo mocna oraz a- 
parat fotograficzny marki 
Super - Dolina II Poznań- 
Winogrady, Owsiana i 4a 
m. 2. , 1457g
Okazja dla słabo słyszą­
cych! Odstąpię nowy an­
gielski aparat słuchowy. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
146Qg.

Dwie mleczne krowy 
sprzedam. Poznań, Ugory 
85, Szeląg. 1461g
Motocykl Zundapp 590 
cm*, akordeon „Muza” 80 
bas nowy sprzedam. Po­
znań, Poznańska 44 m. 14. 

1462g
Berety męskie czarne, 
granatowe, brązowe w 
dobrym gatunku polecam. 
Poznań, Garbary 33, przy 
olacu Bernardyńskim.

1473g
Sprzedam piękny dywan 
3X2 m. Poznań, Sołacz, 
Wojska Polskiego 68 m.
25. 1481g
Samochód DKW 700 ccm 
furgonetka ’/« tony w do­
brym stanie sprzedam. 
Maszyno - Technika, Po­
znań, ul. Garncarska nr 3< 

1485g
Radio Beethoven — naj­
nowsze, sprzedam. Po­
znań, Karwowskiego 18 
m. 4, tel. 659-74. 1487g
Spiesznie sprzedam fishar­
monię 12 registrów. 
Szczeszek Łucjan, Ptasz- 
kowo, pow. Nowy Tomyśl.

1488g

Łofcale
Młody, samotny, inżynier 
poszukuje pokoju osob­
nego. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla II573.
2 pokoje z balkonami, 
samodzielną kuchnią — 
centrum Bydgoszczy z te­
lefonem zamienię na po­
dobne w Poznaniu, osta- 
tecznie Puszczykowie. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń 
IKP Bydgoszcz, Czerwo 
nej Armii 18 pod 617.

K360
Bezdzietne małżeństwo 
pośzukuje pokoju ume­
blowanego na okres 1 ro­
ku, zapłata z góry. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 2, dla 
1430g.

Krawcowa poszukuje po­
koju. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1425g.
Odstąpię połowę sklepu. 
Informacje: Poznań, Dzier 
żyńskiego 124 — sklep.
_____________________ 143 Ig

Instalator zamieni pokój 
ź kuchnią, na dwa pokoje 
z kuchnią (ze stróżostwem 
lub bez). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1439g.
Dwóch pracujących stu­
dentów spiesznie poszu­
kuje pokoju wspólnego 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
144 Og.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
gospodarstwa wielki wy­
bór poleca — poszukuje 
dla poważnych reflektan- 
tów: Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

__________________ 37640g
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
polecam — poszukuję, ró­
wnież spAikówe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26, tel. 87-95. j 613g

Gospodarstwo, dom, do- 
mek kto ma Namiar sprze­
dać w okolicy Poznania, 
Gniezna, Wrześni, Środy, 
Ostrowa, Kępna, Plesze­
wa, Krotoszyna, Gostynia, 
Leszna, Śremu? Dokładny 
opis z podaniem ceny 
przesłać:t Pośrednictwo 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 883g

Wille^z wolnym mieszka­
niem kamienice, parcele 
sprzedam oraz poszukuję 
dla poważnych reflektan 
tów. Metelski, Poznań, 
Armii Czerwonej 23 m. 4. 
________ 1906g 
Idealną połowę willi 1-ro- 
dzinnej, centrum Pozna­
nia, parcelę zelektryfiko­
waną, półhektarową przy 
trolejbusie, parcelę 1.000 
ma od 10.000 zł — poleca 
Krzesiński, Poznań, Swier 
czewskiego 1. 1780g 

Kamienicę komfortową, 
wille wolne, parcele, go­
spodarstwa oraz różne nie 
ruchomości sprzedam. 
Pracel, Poznań, Szymań­
skiego 8. 929g
Willka 1-rodzinna 3-po- 
kojowa, skanalizowana z 
ogrodem, cała wolna (Pu­
szczykowo) 180.000 zł oraz 
wiele innych sprzedam. 
Nowak, Poznań, Czerw. 
Armii 26. 1393g
Kupię parcelę pod budo­
wę dom ku 1-rodzinnego 
przy tramwaju. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1422g.
Sprzedam gospodarstwo 
12,5 ha, zabudowaniem i 
maszynami s rolniczymi 
przy Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
1424g.

Różne
Obuwie, botki na mikro- 
gumie, kauczuku, rozpru­
te traktory — wibramy, 
śniegowce, opony, dętki, 
naprawia: „Wigum”, Po­
znań, Strzelecka 21, tel. 
96-40 37568g
Suknie, welony ślubne, 
nakrycia do chrztu, su­
knie, szale balowe, ubra­
nia poleca Wypożyczal­
nia, Poznań, Sikorskiego 
35.____________ _  415g
Kaprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu, Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63. 
  3765?? 
(Suknie ślubne i balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, _ jedwabi (olbrzymi 
wybór) welony wypoży­
cza „Elegancja” Poznań, 
MTkiewicza 13 . 37754?
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki. Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66. 
___________ 1 37893g 
Suknie ślubne, balowe ny­
lonowe, welony i nakry­
cia do . chrztu nylonowe, 
ubrania, rzeczy żałobne 
poleca Wypożyczalnia, Po­
znań; Dzierżyńskiego 61.

209g

Piękne nakrycia do 
chrztu oraz wytworne 
suknie ślubne — welony i 
suknie wieczorowe w du­
żym wyborze poleca Wy­
pożyczalnia, Poznań, Mic- 
kiewicza 20,83^ 
Gręplujemy wełnę na P° 
czekaniu, watę — soboty. 
Poznań, Droga Dębińska 
12 — tramwaj 15, 13. 92%

Stroję, naprawiam forte­
piany. Drygas, Chudoby 
15, tel. 99-79. 1^

Suknie ślubne — balowe> 
wielki wybór poleca. Wy­
pożyczalnia Poznań, Strze* 
lecka 13.  

Kupuję złom strzykawek 
lekarskich. Szklarnia, P°‘ 
znań, Wroniecka 3, w p°‘ 
dwórzu.17^° 

Dam 30.000 zł oraz wspói 
pracę w zakładzie rze' 
mieślniczym, hodowli lut 
sklepie. Oferty: Biuro o' 
głoszeń, Swier czewskieg0 
3. dla 1139g. ______ _

Wspólnika do zaprow** 
dzonej hodowli lisd1" 
przyj mę. Oferty: Biur° 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1437g,,

Przyjmę pracę stałą 
dorywczą na maszynie ty­
pu „Knittmod.er” lub P°‘ 
dobnych. Oferty: Biur 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1463g.

Matrymonialne
Rozwiedziony, posiadaj^' 
cy zawód, lat 27, dobry1” 
charakterze, religiJ11^ 
pozna panią z zawodeih, 
zgrabną, miłą do lat 23 (‘ 
dzieckiem niewykluczo; 
ne), posiadającą mieszka' 
nie. Najchętniej z gosp0' 
darstwa, z Poznańskiej 
Oferty ze zdjęciem: Bid' 
ro Ogłoszeń, Zielona G°' 
ra. Niepodległości 25.

Subtelnego, wykształć^' 
nego po 40, zapozna ku” 
turalna, przystojna ria1J" 
czycielka. Oferty: Biur° 
Ogłoszeń, Świerczewski' 
go 3, dla 1482g.



Pracownicy poszukiwani
Bednarzy wzgl. pracowników umiejących skła­
dać beczki do masła przyjmie natychmiast do 
pracy w bednarniach w Poznaniu, Kościanie, 
Wrześni i Kaliszu: Związek Spółdzielni Mle­
czarskich, Okręgowy Oddział w Poznaniu, plac 
Wolności 14, Dział Kadr. Praca akordowa, wy-
nagrodzenie ca 2.GO0 zł. K337
Kandydata na stanowisko naczelnego inżynie­
ra — zastępcy dyrektora d/s technicznych po­
szukuje Wojewódzki Zarząd Państwowych Go­
spodarstw Rolnych w Poznaniu w porozumie­
niu z Dyrekcją i Radą Zakładową Zakładu In- 
stalacyjno - Montażowego w Poznaniu przy ul. 
Fredry 12. Wymagane warunki: wyższe wy­
kształcenie techniczne ze znajomością zagad­
nień z dziedziny studniarstwa, hydrauliki i elek­
tryki. Kandydat winien wykazać się kilkuletnią 
praktyką na kierowniczych stanowiskach. Wa­
runki wynagrodzenia do omówienia. Zgłosze­
nia prosimy kierować do Woj- Zarządu P. G. R. 
w Poznaniu, ul. Fredry nr 12 w terminie do

Posiadamy do 
natychmiastowej dostawy: 
Ramy sprężynowe do łóżek (siatki) o wymiarach 
handlowych, ławy (stoły) stolarskie z żelaznymi 
śrubami, cebry dębowe 209-Iitrowe i beczki dę­
bowe 150-Iitrowe, stoły biurowe 2-szufladowe 

polerowane.
Przyjmujemy zamówtienia na wszelką stolarkę 
budowlaną oraz beczki i kadzie wszelkich roz­
miarów, wykonujemy usługi stolarskie, koło­
dziejskie 1 bednarskie. Nasze tartaki: w Ostrze­
szowie, Kaliszu, Jutrosinie, Bukówcu G., Wło- 
szakowicach, Odolanowie i Grodźcu przyjmują 

dłużycę obcą do tarcia bez ograniczeń.
Tartak w Stęszewie za poprzednim uzgodnie­
niem — tylko w czwartki każdego tygodnia.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
TARTACZNO - ZAOPATRZENIOWA 

W POZNANIU

w Stęszewie, ul. Laskowa 6, pow. Poznań, tel. 55
s

dnia 31. I. 1958 r. K306
Każdą ilość murarzy i robotników budowla­
nych przyjmie natychmiast do pracy na terenie 
miasta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Pa­
derewskiego 7. Warunki płacy wg obowiązują­
cych stawek w budownictwie, plus dodatek za 
roboty małe i utrudnione. Zgłoszenia w Dziale 
Zatrudnienia, pokój 206 przy ul. Paderewskie-

CZ|ŚSI ZASHEH3E do samoeftedu 
„Fiat 7700“ 

w bogatym asortymencie posiada
P. Z. s. s. 
POZNAŃ

.MOTOZBYT”
ANTONINEK

go 7. K223
2 magazynierów w filii w Wschowie zatrudni 
zaraz Hurtownia W. P. II. S. w Nowej Soli. Wy­
magane kwalifikacje: średnie wykształcenie 
handlowe, względnie podstawowe i długoletnia 
praktyka. Wynagrodzenie z dodatkami od J.400 
— 1.700 zł. Zgłoszenia: Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Hurtu SpoŻ5Twezcgo, Hurtownia w No-

ul. Gorysława
Realizacja zamówień w ciągu 14 dni 

za zaliczeniem pocztowym.
W zamówieniu należy podać: markę, typ, nr re­
jestracyjny, nr silnika oraz nr podw. samochodu.

K285

Zgubioną
w dniu 5. XII. 1957 r. 

okrągłą pieczątkę 
metalową

Zakłady Przemysłu 
Metalowego 

im. J. Stalina 
w Poznaniu

UNIEWAŻNIA SIĘ!
K277

Lekarskie
Żylaki, rany żylakowe, 
hemoroidy — leczenie bez- 
operacyjne. St. R. Olszew­
ski, Poznań, ul. Świer­
czewskiego lla m. 6, od 
godz. 13—16, prócz so­
boty. 37982g

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17 przyjmuje co­
dziennie od godz. 9—18.30. 
Specjalność nowoczesna 
technika steelonowa. Ce­
ny przystępne dla świata
pracy. 833g

Protezy zębowe naprawia­
my na poczekaniu. Labora 
torium dentystyczne, Po­
znań, al. Marcinkowskie­
go 20, czynne od godziny 
9—18. 971g

Rentgenolog dr Garbacz 
prześwietla codziennie 
prócz środy od godz. 14. 
Poznań, Stalingradzka 31. 

1358g

9

O

Związek Spółdzielni Mleczarskich
Okręgowy Oddział w Poznaniu

zawiadamia konsumentów mieszkańców m. Poznania 1 woje­
wództwa, że w ramach posiadanego asortymentu towarowego

dysponuje masłem kuchennym
et

w cenie 50 zł za 1 kg
Masło to w zakresie składników spożywczych S

nie ustępuje gatunkom wyższym
i nada je się zarówno do wypieku jak i do smarowania, 5 

Konsumenci żądajcie w detalu masła kuchennego! I 
K340 ®

OMWeCMHt
Różne

Drzewo — olcha, brzoza, 
topola, lipa w okrąglakach 
kupię większą ilość. Adam 
czyk, Swarzędz, Warszaw
ska 8. 1751g
Pianina kupuję, remontu 
ję. Betting, Leszno, Chro 
brego 14, tel. 671. 11738.p

PZGS w Nowym Tomyślu
OGŁASZA 

przetarg 
na samochód ciężarowy 

„Saurer" („Diesel")
o nośności 5 ton, na chodzie.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia 
1958 roku o godzinie 10 w biurze PZGS.

Cena wywoławcza wynosi 50.000 zł.
Wadium w wysokości 5.000 zł należy wpłacić 

najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie 
PZGS,

Przystępujący do przetargu winni przedstawić 
zaświadczenie Prez. Woj. R. N. — stwierdzające, 
że posiadają zezwolenie na przewóz zarobkowy.

Oglądać pojazd można codziennie od godziny 
8 do 10 w PZGS w Nowym Tomyślu.

W wypadku niedojścia przetargu do skutku 
następne terminy: 14. II. i 28. II. 1958 r. K262

K236

do objęcia od dnia 1. II. 1958 r. 1593g

Tomyśl. K265
znaniu, Droga Dębińska 3b. K373

ewentualność wycofania przetargu. K319

Poznań, Kościelna 54 2OO0g

udziela Dział Zaopatrzenia. K275
1944g

czyim

2940,g

pozostanie

Poznań, Grudzieńiee 78

odprawiona zostanie Msza św. w 
nia 1958 r. o godz. 8 w kościele 
Jeżycach

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o godz 
14 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

O tym zawiadamia w nieutulonym smutku 
pogrążona

mąż 1 rodzina
Poznań, Dąbrowskiego 219

serdecznego przyjaciela, człowieka 
serca i czystego charakteru, który 
zawsze w naszej pamięci.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 
Przedsiębiorstwo Państwowe

W POZNANIU, ul. Sw. Wojciecha nr 28

rodzina
1937g

W Zmarłym tracimy cenionego wychowawcę, 
wielkiego

ogłaszają przetarg
na przebudowę budynku administracyjnego 

o dwóch kondygnacjach

wej Soli, ul. Boh. Ghetta 6/8. tel. 522.

K384

2057C

2046g

Sś3?&4®2

K385hołd

czym
Zakłady Graficzne KasprzakaWYCHOWANKOWIE

193D'<-

Zmarłym 
cenionego 
i dobrego

UAM. W 
straciliśmy 
pracownika 
kolegę.

BRATANKA Z RODZINĄ
1883"

PRACOWNICY 
ZAKŁADU 

2085g

W ciągu 38 lat niestrudzonej pracy w Uczelni, śp. Zmarły wykształcił 
i wychował liczny zastęp roiników- ekonomistów, którzy po stracie szcze- 
rze kochanego Profesora i nieodżałowanego Wychowawcy składają ' ' ' 
Jego świetlanej pamięci.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Zmarłego odbędzie się w kościele para- 
f oinym Sw. Jana na Sołaczu w czwartek, 23 stycznia br. o godz. 8, o ‘------- 
uwiadamiają

Dnia 13 stycznia 1958 r. zmarł nagle nasz najdroższy brat,, szwagier i 
stryj, przeżywszy lat 68, śp.

Boleste® Antkowiak
emerytowany dyrektor szkół w Śmiglu, były więzień polityczny obozów 

hitlerowskich
Złożenie drogich nam zwłok do grobu rodzinnego w Bninie odbyło się 

dnia 16 stycznia 1958 r.
O tym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Piematki — Poznań

Józef Blaszka 
długoletni laborant Za 
kładu Zoologii Ogólnej

Technika zaopatrzenia ze średnim wykształce­
niem oraz z odpowiednią praktyką w przemy­
śle drzewnym poszukują zaraz wzgl. od 1. II. 
1958 r. Zakłady Drzewne Przem. Leśnego w 
Gliwnie. Wynagrodzenie wg taryfikatora wy­
danego przez Min. Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego. Zgłoszenia pisemne przyjmuje kie­
rownictwo ZDPL w Gliwnie, poczta Nowy

Robotników niewykwalifikowanych powyżej 
lat 18 przyjmą Zakłady Mięsne — Rzeźnia w 
Poznaniu, ul. Garbary 101/111. K331

Kandydata na stanowisko gł. księgowego po­
szukuje Sredzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego w Środzie, przy ul. Daszyńskie­
go 34. Wymagane wyższe wykształcenie ekono­
miczne wzgl. średnie z odpowiednią praktyką 
na stanowisku gł. księgowego. Zgłoszenia oso­
biste lub pisemne pod w/w adres. Stanowisko

Kierownika grupy robót, kierowników robót 
budowlanych z uprawnieniami oraz kalkulato­
ra (budowy w Poznaniu) i każdą ilość mura­
rzy, robotników, dekarzy, zdunów, 2 szklarzy 
i 2 blacharzy przyjmie zaraz Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo - Budowlane nr 2 w Po-

1858g

Dnia 18 stycznia 1958 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza najukochańsza matka, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 74, śp.

lam Wolniakowska
Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 13.10 na 

cmentarzu jeżyckim.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina

♦
Dnia 18 stycznia 1958 r. odeszła od nas na 

zawsze po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, naj­
droższa matka, teściowa i babcia, śp.

Juja
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
godz. 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni

Dnia 18 stycznia 1958 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, w 80 roku życia, po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza matka, teściowa, bab­
cia, siostra i bratowa, śp.

z Ignaszaków

Maria Haremza

Termin składania ofert do dnia 31 stycznia 
1958 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 lutego 
1958 r.

Odnośna dokumentacja znajduje się w Dziale 
Głównego Mechanika.

W przetargu udział brać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz
4.

W dniu 18 stycznia 1958 r. zasnął w Bogu, po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 76, śp.

Antoni Szaliński
Pogrzeb odbędizie się w środę, 22 bm. o godz. 

11.20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona i rodzina

W trraeciią bolesną rocznicę śmierci śp.

profesora

dr.med. Karola Ryglewicza
środę, 22 stycz- 
parafialnym na

zawiadamia
RODZINA

W dniu 19 stycznia 1958 r. zmarł nieodżałowa­
nej pamięci, śp.

ta. dr

Marian Trojanowski 
kierownik Katedry Ekonomiki i Organizacji 
Gospodarstw Rolnych, prorektor Wyższej Szko­
ły Rolniczej w Poznaniu, członek wielu towa­
rzystw naukowych, odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi.

PRACOWNICY KATEDRY 
EKONOMIKI I ORGANIZACJI GOSP.

WYŻSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ 
W POZNANIU

ROLNYCH

2080g

T
W dniu 18 stycznia 1958 r. zmarła, opatrzona

Sakramentami św., nasza ukochana matka,
siostra, teściowa i babka, przeżywszy lat 62, śp. 

z Mierkiewiczów

Helena Maciejewska
Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm. o godz.

10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona 

rodzina

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH 
Poznań - Starołęka, ul. Pstrowskiego 1 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie wg rys. oczek i podkładek do 
płócien snopowiązałki ciągnikowej z materiału 

dostawcy.
Oferty na wykonanie składać mogą przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
do dnia 20. I. 1958 r. w Dziale Zaopatrzenia.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21. L 1958 r„ 
godz. 10.

Zastrzegamy sobie wybór oferenta. Informacji

2<K»g

W dniu 20 stycznia 1958 r. o godz. 1, zmarł w 
Bogu, po długich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, śp.

Józef Blaszka
przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10 
na cmentarzu parafialnym w Kiekrzu pow. Po­
znań.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina 2089C

Dnia 19 stycznia 1958 r. o godz. 23.45, zmarł 
opatrzony Sakramentami św., nasz bardzo, bar­
dzo kochany i drogi mąż i tatuś, śp.

doceni dr

Marian Trojanowski
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11.45 

z kapiący cmentarnej na Górczynie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 26 łon. 

o godz. 8 w kościele Sw. Wojciecha.
Żona i córka

Poznań, ul. Działowa 10 m. 26 
Warszawa, Olsztyn, Łódź

Dnia 2fl 
r. zmairł,

stycznia 1958 
śp.

Dnia 19 stycznia 1958 
zakończyła swój 

pracowity żywot, na­
sza droga matka, sio­
stra i ciotka, śp.

z Borowskich
Pelagia Kiełpińska

Pogrzeb odbędzie 
się dnia 22 bm. o godz. 
,1 na cmentarzu na 
Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina 

2097g

W dniu 19 stycznia 1958 r. zmarł

doc. dr Marian Trojanowski 
kierownik Katedry Ekonomiki Socjalistycznych 
Przedsiębiorstw Rolnych Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Poznaniu, prodziekan Wydz. Rolnego w 
latach 1953—54 1 prorektor do spraw nauki 

w latach 1954—1958
REKTOR I SENAT

UNIWERSYTETU IM. ADAMA MICKIEWICZA 
W POZNANIU

Dnia 18 stycznia 1958 r. zasnął w Bogu, w 94 roku życia, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Władysław Krajewski
em. prof. Seminarium Naucz, w Lesznie

Wyprowadzenie zwłok we wtorek, dnia 21 stycznia o godz. 17 z probostwa 
w Środzie do kościoła kolegiackiego. Pogrzeb odbędzie się w środę, o go 
dżinie 10 z kaplicy cmentarza w Lesznie.

W imieniu stroskanej rodziny
ks. Jan Krajewski

1834 g

Roman Nałęcz-Małachowski 
pułkownik w stanie spoczynku W. P. 

kawaler Zakonu Maltańskiego
posiadający odznaczenia krajowe i zagraniczne, życzliwy przyjaciel, cenio­
ny dowódca, zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 18 bm.

Pogrzeb odbędizie się w środę, 22 bm. o godz. 12 z kaplicy cmentarza na 
Jeżycach.

PRZYJACIELE

Roman
Nałęcz-Małachowski

płk w st. spocz. W. P.
zasnął w Bogu po ciężkich cierpieniach 18 stycz­
nia 1958 r.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza je­
życkiego w środę, 22 bm. o godz. 12.

Msze św. żałobne odprawione zostaną — w 
czwartek 23 bm. o godz. 8.30 w kościele ks. ks. 
Pallotynów, al. Przybyszewskiego oraz w sobotę, 
25 o godz. 9 w kościele Zbawiciela, przy ul. 
Fredry.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, córka, wnuki 1 rodzina 
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prof. dr
profesor zwyczajny Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu, b. kierownik 
Katedry Ekonomiki Rolniczej Uniwersytetu Poznańskiego, członek honoro­
wy i b. długoletni kurator Koła Rolników Studentów UP, członek hono­
rowy b. Zrzeszenia Wychowanków Rolników UP, b. wiceprezes Koła Rolni­
ków Ekonomistów przy P. T. E., odz mezony krzyżem komandorskim „Po­
lonia Restituta”, dwukrotnie Złotym Krzyżem Zasługi i in. odznaczeniami — 
zmarł dnia 16 stycznia 1958 r., w 73 roku życia.

Dnia 16 stycznia 1958 r. zmarł

prof. dr Wiktor Schramm 
profesor zwyczajny Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Poznaniu, dr nauk inż. roi., b. kierownik 
Katedry Ekonomiki Rolniczej Uniwersytetu Po­
znańskiego, współorganizator i dziekan Wydz. 
Rolniczo-Leśnego Uniwersytetu Poznańskiego 
w latach 1923—24 oraz prorektor Uniwersytetu

Poznańskiego w latach 194S—47
REKTOR I SENAT

UNIWERSYTETU IM. ADAMA MICKIEWICZA 
W POZNANIU



Juliusz Łado
Fot.: K. Przychodzki

Rozmawiamy
z kandydatami na radnych

Stobno jest niedużą miej­
scowością na linii Pila — 
Trzcianka. Gdy spytacie, gdzie 
mieszka rolnik — Juliusz Ła­
do, każdy wskaże Wam jego 
dom. Co prawda trudno zastać 
gospodarza, który obowiązki 
rolnika łączy z funkcją wice­
prezesa Wojewódzkiego Korni 
tetu ZSL w Poznaniu. Prezes 
Łado w rozmowie z nami pod 
kreślił na wstępie z dumą, że 
na Ziemi Pilskiej gospodarzy 
już trzynasty rok. Nic tedy 
dziwnego, że wybrano go do 
Prezydium Okręgowego Za­
rządu Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich.

Spytaliśmy p. Łado, jaki 
był, jego zdaniem,podstawowy 
brak w pracy dotychczasowej 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej (J. Łado kandyduje na 
radnego WRN w Poznaniu):

— Chyba ten, że zbyt czę­

sto rola Rady była ograniczo­
na do podnoszenia ręki. No i 
skład WRN chyba też nie był 
najlepszy. Ale w ogóle mu­
szę powiedzieć, że na to py­
tanie bliżej odpowiedzieć jest 
mi trudno, bo w poprzedniej 
radzie wojewódzkiej nie za­
siadałem.

— A jakie Pan widzi dla no 
wej WRN zasadnicze zadania 
do spełnienia?

— Nie odkryję Ameryki, 
gdy powiem, że zagadnienia 
rolnictwa i zagadnienia prze­
mysłu — są najważniejszymi. 
Co się tyczy rolnictwa, to wi­
dzę jego rozwój poprzez peł­
ną meliorację łąk, aby pod­
nieść zbiory siana i tym sa­
mym rozwinąć hodowlę bydła. 
Myślę tu zwłaszcza o naszym 
okręgu nadnoteckim. Wielko­
polska mogłaby się stać drugą 
Danią. Mówiąc o przemyśle, 
miałem na myśli głównie do­

ży Wiejskiej w Poznaniu. 
Zwróciliśmy się do niego z 
prośbą o krótką, przedwybor­
czą rozmowę.

— Ilu przedstawicieli mło­
dzieży wiejskiej kandyduje 
do rad narodowych?

— Do Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu k kan­
dyduje trzech członków Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej: Józef 
Kujawa — przew. Sądu Ko­
leżeńskiego przy ZW ZMW (z 
okręgu Kępno i Ostrzeszów), 
Lidia Kemnitz — pirotechnik 
z Zespołu PGR Środa (okręg 
Śrem i Środa) oraz Maria Ja­
kubowska — nauczycielka 
Szkoły Podstawowej w Bibian 
nej, pow. Turek. Poza tym 
partie polityczne wysunęły 
także kandydatury dwóch 
członków ZMW: Macieja Ga- 
łązkiewicza — dziennikarza i 
Władysławę Patro — nauczy-

Plenum PK ZSL w Jarocinie
Ostatnio odbyło się w Jaro­

cinie plenum Powiatowego Ko 
mitetu Zjednoczonego Stron-

Pocztówka 
z Poznania

Poszedłem także na Bal Pra­
sy. Idąc po marmuro­
wych schodach do M ar m u- 
rowej Sali Nowego Ratusza, 
miałem wrażenie, że rzecz dzie 
■je się na filmie, w którym bio- 
rę osobisty udział. Kogo tam 
nie widziałem! Prywatną ini­
cjatywę, lekarzy, dyrektorów, 
znane i nie znane osobistości 
władz wojewódzkich i Pozna­
nia we frakach, smokingach, 
czarnych przedślubnych i 
poślubnych garniturach — 
łysych, bogatych, młodych 
i starych, zawianych i trzeź­
wych — tylko najmniej 
było tu... dziennikarzy. Nie 
dziwcie się, jeszcze jest tyle 
dni do pierwszego, a do kie­
szeni dziennikarzy, jak i do 
Waszych, wsadzają ręce te sa­
me codzienne wydatki.

W niedzielę trzeba było za­
glądnąć do Odwachu na St. 
Rynku. Daumiej — przed stu 
kilkudziesięciu laty zatrzymy­
wano tu różnych łobuzów, te­
raz zaś usadzono tu... Sztukę. 
Jedną połowę pomieszczeń za­
jęły obrazy znanego i cenio­
nego prof. Jana Mrozińskiego. 
Wychował on wielu miłośni­
ków sztuki i artystów, zdobył 
serca młodzieży licealnej w 
ogniskach plastycznych, na ła­
mach prasy zabierał głos jako 
krytyk. Pokazał tu cały swój 
dorobek, niezmiernie bogaty i 
różnorodny.

Współlokatorem w staroryn- 
kowym Salonie Wystawowym 
został dr T. Walkowski. Spe­
cjalista od krów. Wykazał on, 
że utrwalone za pomocą pędz­
la i farby, te poczciwe mleko- 
dajne zwierzęta swoim wyra­
zem gęby potrafią wzruszać.

Jak ktoś z Was przyjedzie 
do Poznania, niech zaglądnie 
do Odwachu na Starym Ryn­
ku. Na pewno nie pożałuje, (jp)

nictwa Ludowego poświęcone 
omówieniu spraw rolnych. 
Na plenum tym złożono spra­
wozdanie o stanie rolnictwa.

Miniony okres wpłynął na 
aktywizację gospodarczą po­
wiatu jarocińskiego, w czym 
niemałą rolę odegrało ZSL. 
Nie bez jego udziału powstało 
tu 76 kółek rolniczych i 17 kół 
gospodyń wiejskich. W wielu 
wypadkach inicjatywa kół 
ZSL przyczyniła się do elek­
tryfikacji, do organizowania 
zespołów wypału cegły: w Ko- 
morzu, Dobieszczyźnie i Sławo- 
szewie, do produkcji dachówek 
i elementów cementowych; w 
Golinie i Michałowie.

Omawiając zagadnienia zwią 
zane z PGR stwierdzono, że 
wiele z tych gospodarstw nie 
pracuje należycie. Przyczyna 
tkwi w tym, że mimo weryfi­
kacji część kadry kierowni­
czej pozostaje nadal na niskim 
poziomie fachowym. Lepiej 
pod tym względem przedsta­
wia się ta sprawa w Brzosto- 
wie, Chociczy, Smiełowie i 
Raszewach. Zakłady Przemy- 
słowo-Rolne w Klęce i Ośro­
dek Doświadczalny w Witaszy 
cach prowadzą o wiele lepszą 
gospodarkę, jednakże ich do­
świadczenia nie są wykorzy­
stywane przez gospodarstwa 
państwowe i chłopskie. Na ten 
moment szczególnie zwracali 
uwagę dyskutanci.

Wskazywanie na potrzebę 
ograniczenia uprawy buraka 
cukrowego uznać należy za 
słuszne, gdyż obszary zajęte 
pod tę uprawę przekroczyły । 
już swoje szczytowe granice i 
zachodzi nawet obawa prze- 
buraczenia gleby. Ilość 1900 ha 
plantacji może być utrzymana 
bez szkody dla struktury 
gleby.

Plenum uznało za konieczne 
kontynuowanie dalszego szko­
lenia rolniczego w ramach 
UWR i Przysposobienia Rol­
niczego. W uchwale zaleciło 
Powiatowemu Komitetowi 
ZSL dalsze wzmożenie pracy 
politycznej i organizacyjnej w 
kołach ZSL celem realizacji 
Zadań w dziedzinie rolnictwa.

(ak)

starczenie pracy zwiększającej 
się ludności naszego wojewódz 
twa, w tym i dzieciom rolni­
ków. Jednakże zakłady nie po 
winny być koncentrowane w 
Poznaniu — ze względów mie 
szkaniowych i zatrudnienio­
wych.

— Osobiście zaś Pan prag­
nąłby się zająć w Radzie...

— Gdybym został wybrany, 
muszę pamiętać o tym, że lud 
ność powiatu pilskiego jest w 
dużej mierze skupiona w mia­
stach. Powinny one jak naj­
szybciej zacząć normalne ży­
cie, zaleczyć wojenne rany. 
Szczególne perspektywy roz­
taczają się przed Piłą, która 
zapewne stanie się ośrodkiem 
przemysłowym. Ale i Trzcian­
ka i Krzyż — mają wiele nie 
wykorzystanych rezerw, któ­
rych uruchomienie będzie z ko 
rzyścią i dla tych miast i dla 
ich ludności... Żet

cielkę. Do rad powiatowych w 
województwie wysunięto 72 
kandydatów z ramienia ZMW, 
do gromadzkich rad narodo­
wych kandyduje ogółem w wo 
jewództwie około 435 człon­
ków naszej organizacji. Ilościo 
wo wygląda to nieźle, ale...

— Ale...?
— Chodzi o rzecz inną — 

przerzucanie kandydatów zjed 
nego końca powiatu w drugi. 
Na przykład mieszkający w 
Uścikowie przewodniczący Za 
rządu Powiatowego ŻNIW w 
Obornikach — kandyduje na 
radnego do Powiatowej Rady 
z... Ryczywołu, Stefania Klep­
ka z PGR pod Pobiedziskami 
(PRN Poznań) zaś w... Mosi­
nie. Można było tego uniknąć!

— Na pewno. (emp)

Rolnik Józef Kalinowski z 
Parzewa 13 brn. około godzi­
ny 3.30 rano wzywał jarociń­
skie Pogotowie Ratunkowe do 
2-letniego dziecka, mającego 
ponad 40° gorączki. Otrzymał 
z Pogotowia wyjaśnienie, że 
do „prywatnych” Pogotowie 
nie przyjedzie. Nie pomogły 
tłumaczenia, że zgadza się na 
pokrycie kosztów, że dziecko 
jest ciężko chore, że ma obja­
wy zapalenia płuc. Trzeba tu 
dodać, że perswazje dyżurnej 
Pogotowia były utrzymane w 
niewłaściwym tonie.

Nie mogąc uzyskać pomocy 
lekarskiej z własnego powiatu, 
Kalinowski zwrócił się o po­
moc do szpitala w Pleszewie. 
Około godziny 5 rano przybył 
do chorego dziecka lekarz woj 
skowy, kpt. Powała, który 
stwierdził zapalenie płuc.

Komentarze zbyteczne.
(alk)

I ' :ż, Kielce, Szczecin, Go­
rsu vz, Szamotuły i Kościan — 
zaiste szmat naszej ziemi, po 
której „grasuje" zespół Swing- 
Kenz-Jazz-Band. Ta artystycz­
na grupa wystawia rewię u- 
trzymaną w bardzo karnawało 1 
wym nastroju pt. „Rytmy Po- r 
ludnia".

Na zdjęciu widzimy roze­
granych i rozśpiewanych mu­
zyków, którym dowcipnym sło 
wem sekunduje Stanisław Ma­
rian Kamiński, Stanisław Stru 
garek, Ferdynand Trojanowski 
i Zbigniew Smolarek. Do ze­
społu włącza się również ho­
lenderska piosenl "‘.rka Ditta 
Triebe van Iloppe. zespół wy­
stępuje dziś 21 bm. w Kaliszu, 
22 i 23 w Gorzowie, a 24 w 
Kościanie. (i)

Fot.: „Głos"

Gdzie rozkład jazdy?
Gniezno doczekało się nareszcie 

uruchomienia Miejskiej Komuni­
kacji Autobusowej. Na słupach 
przystankowych przy dworcu PKP 
brak tylko jakiejkolwiek informa­
cji o rozkładzie jazdy autobusów. 
Nie wiadomo, dokąd można poje­
chać i jak często kursują wozy.

(str.)

Fo raz trzeci
Trudno by zliczyć, ile dni 

poświęciła na pracę społeczną 
kandydatka do WRN, Anna 
Zdrojewska. Początek jej dzia 
łalności przypada na rok 1946, 
kiedy pracowała w akcji or­
ganizowania kolonii dla dzie­
ci. Później, aź do dnia dzi­
siejszego, pracuje w Lidze Ko­
biet. gdzie obecnie pełni funk­
cję sekretarza Zarządu Woje­
wódzkiego tej organizacji w 
Poznaniu oraz jest członkiem 
Zarządu Głównego Ligi Ko­
biet.

Obecne wybory do rad na­
rodowych są jej jubileuszem 
na tym odcinku pracy. Anna 
Zdrojewska kandyduje bo­
wiem po raz trzeci. W dwóch 
poprzednich kadencjach radg 
narodowych pracowała w ko-! 
misji do spraw oświaty, a póź| 
niej handlu, której ostatnio! 
była przewodniczącą.

Rady narodowe uważa ona 
za trybunę, gdzie można za­

Hokeiw Anglii 
pragnq odwiedzić 
Polskę

w Poznaniu

Styczeń 

21 

wtorek

Imieniny
Agnieszki, 
Jarosława

14 1.); GNIEZNO

KALISZ — Wolność: „Lkssy" a 
(NRD, 16 J.); Stylowe: „Przy- 4 
gody Pata i Patachona" (NRF, J 
7 1.); OSTRÓW — Słońce: „Ka \ 
ruzela neapolitańska" (włoski, \

liGnri

Polonia

OPERA — wtorek — „Turan-

„Płaszcz" (włoski, 16 1.); Lech: 
„Moja córka" (radź., 12 1.); 
LESZNO — Sportowiec: „Szki­
ce węglem" (polski, 16 1.).
Rodio

dot“; środa .Baron cygań-
ski": czwartek — „Uprowadze­
nie z Seraju"; piątek — „Hal­
ka"; sobota — „Turandot"; nie 
dzieła — „Carmen"; POLSKI 
wtorek — „Lekkomyślna sio­
stra"; środa i czwartek „Pan 
Jowialski"; piątek, sobota — 
„Baśń o Janku i Oleńce" 1 
„Lekkomyślna siostra"; nie­
dziela — jak w sobotę; NOWY 
wtorek i środa „Ich dwóch", 
czwartek, piątek i sobota „Jńn 
1 J1H“; niedziela — „Jim i 
Jill" oraz „Ich dwóch"; OPE­
RETKA — od wtorku do piąt-

PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.10 — Noskowski „Wędrow 
ny grajek"; 15.30 —/Gra zespół 
Zenona Kaczmarka; 16 — Z 
życia Związku Radzieckiego; 
16.30 — Aud, dla drużynowych; 
16.40 — Chwila muzyki; 16.45 
Koncert reklamowy; 17 — Kurs
jęz. rosyjskiego; 17.15
melodią
świat"; 18 
spotkanie"
ków; 18.20

piosenką
- „Z 
przez

W 9 dyscyplinach...

ku — „ 
MEDIA 
wtorku 
czynna; 
wtorku

.Hrabina Marica"; KO- 
MUZYCZNA — od 

do czwartku — nie- 
MARCINEK — od 

do czwartku *— nie-

wy;
ny";
19.05

18.30 -
18.57

- „Niezapomniane 
fragm. pamiętni- 
Poradnik języko- 

„Felieton muzycz- 
- Chwila muzyki;

Muzyka taneczna; 19.30
„Tristan i Izolda" słuch.;

czynny; piątek, sobota 1 nie­
dziela „Pastorałka",

w terenie
KALISZ — „Gdzie diabeł nie 

może".

21.26 — Wiadomości sportowe;
21.30 — Gra zespół Jazzowy 
„Komedy"; 21.50 — Pięć minut 
o wychowaniu: 21.55 — „Listy 
z Ameryki"; 22.10 — Melodie 
do tańca; 23.39 — Miłośnikom 
muzyki kameralnej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 3, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.

*

łatwiać wiele istotnych i żywot 
nych problemów dla dobra ko 
biet. Dlaczego zainteresowała 
się specjalnie komisją handlu? 
Dlatego, że w tej dziedzinie 
pracuje bodajże najwięcej ko 
biet. Wiele z nich, często mło 
dych i niedoświadczonych, po 
trzebuje pomocnej ręki i ser­
ca... okazanego im przez ko-^ 
goś, kto je najbardziej rozu- ? 
mie — kobietę. Aby uchronić 
je od przykrych następstw i 
kłopotów, Anna Zdrojewska 
była inicjatorką organizowa­
nia narad z ekspedientkami 
na tematy jak unikać mank, 
jak uchronić się od strat ptyy 
odbieraniu towaru od praco­
wników transportu, prowadzić 
sklep itd. Przez swoje duże 
wyrobienie społeczne i bezpo­
średniość zdobyła sobie wielu 
przyjaciół.

Szczególnie zżyła się z łudź 
mi, którzy pracowali z nią w 
komisji handlu WRN. Swiad 
czy o tym zresztą fakt, że wszy 
scy członkowie tej komisji na 
wet w przypadku „nieprzej- 
ścia” w tegorocznych wybo­
rach, zadeklarowali swą pracę 
społeczną w komisji.

Praca społeczna — twierdzi 
Anna Zdrojewska — nie mo­
że pochłaniać całego czasu i 
odbywać się kosztem domu i 
męża. Dużo czasu poświęca 
ona właśnie zaięcio^n domo­
wym, a szczególnie... gotowa­
niu, które jest jej „konikiem”.

— O tym, jak ja spełniam 
swoje obowiązki gospodyni do 
mu, powiedziała do mnie — 
może poświadczyć mąż... 
Chciałabym, żeby to samo co 
on mogli powiedzieć wszyscy 
mężowie aktywistek Ligi • Ko­
biet... Of.

Kilka słów
z posłem Follynowiczem

Poseł Foltynowicz jest prze 
wodniczącym Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Młodzie-

Do Warszawy powrócił po krót­
kim pobycie w Anglii amba­

sador Wielkiej Brytanii, który 
przywiózł również pomyślne wia­
domości dla naszych hokeistów na 
trawie. Angielscy hokeiści, dzięki 
osobistemu pośrednictwu ambasa­
dora bardzo chętnie wyrazili go­
towość nawiązania stosunków spor 
towych z Polską.

Już w najbliższych dniach zbie- 
rze się zarząd Angielskiego Związ­
ku Hokeja na Trawie, który roz­
patrzy sprawę zawodów klubo­
wych oraz spotkania międzypań-
stwowego. Być może, że dojdzie 
ano do skutku jeszcze w bieżącym 
sezonie. Skoro pierwszy mecz ro­
zegrany zostanie w Polsce — to 
wybór padnie niewątpliwie na 
Poznań, (p)

FIŃSCY NARCIARZE celem 
wzmocnienia mięśni nóg podczas 
treningów, ciągną za sobą sanki 
obciążone kamieniami. Podobno 
iśrodek niezawodny.

W 1957 ROKU WYDANO na świe 
cie 106 znaczków pocztowych o 
motywach sportowych. Okazuje 
się, że znaczek pocztowy służy w 
wielkim stopniu propagandzie wy­
chowania fizycznego i sportu.

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 
świata w 1958 roku w Szwecji bę­
dą szóstymi z kolei. Trzy razy or­
ganizowano je w Europie oraz w 
Rio de Janeiro i Montevideo. (p)

Oto najciekawsze wydarzenia o- 
statnich dni u naszych zawodni­
ków i drużyn.
ZAGRANICA

Lewandowski i Orywał po przy 
byciu do USA oabyli lekki tre­
ning w hali nowojorskiej. Na u- 
dział w mityngu w Bostonie nasi 
reprezentanci już nie zdążyli.

Wysoką porażkę poniosła na Wę 
grzech bokserska reprezentacja 
juniorów Poznania, przegrywając 
z repr. Budapesztu 6:16. Z pol­
skich zawodników walki wygrali: 
Konieczny, Skibicki i Wegner. 
Polacy rozegrają na Węgrzech je­
szcze jeden pojedynek.

Mecz szermierczy we wszyst­
kich trzech rodzajach broni roze­
grany pomiędzy repr. Warszawy 
a repr. Mińska w stolicy Biało­
rusi zakończył się remisowo 2:2. 
Szpadę i floret kobiet wygrali 
gospodarze.

Koszykarze stołecznej Legii we­
zmą udział w turnieju o Puchar 
Europy, w którym startować bę­
dą zespoły 23 państw. Pierwszy 
mecz rozegrają Polacy z mistrzem 
Finlandii „Panterrit".
W KRAJU

W spotkaniu pięściarskim roze­
granym w Katowicach pomiędzy 
BBTS Bielsko i drużyną jugo­
słowiańską Vojvodina z Nowego 
Sadu, uzyskano wynik remisowy 
10:10. W wadze koguciej silny 
cios Polaka Wali wyrzucił Arpa- 
siego za liny. Wygrał wysoko 
Wala.

Na Torkacie odbył się pierwszy 
międzypaństwowy mecz juniorów 
w hokeju na lodzie, w którym 
drużyna NRD pokonała Polskę 
5:4.

Podczas niedzielnych zawodów 
lekkoatletycznych w hali — Choj­
nacka uzyskała w skoku w dal 
5,78 m

W zawodach pływackich w Ło­
dzi młodziutka zawodniczka łódz­
kiej Resursy Danuta Masówna u- 
stanowiła w wyścigu na 100 m 
grzb. nowy rekord Polski junio­
rek — 1.23.8.

W półfinałowych spotkaniach

o mistrzostwo Polski w piłce ręcz­
nej mężczyzn pierwsze miejsce 
zdobyli: Stal Kuźnica Racibor­
ska, Wybrzeże Gdańsk, Śląsk Wi’O 
cław i AŻS Szczecin.
W POZNANIU

Koszykarze Olimpii przegrali 
oba mecze na własnym gruncie 
z Polonią 51:80 i AZS W-wa 46:89. 
Zajmują oni obecnie ostatnie miej 
sce w tabeli, co jest równoznacz­
ne ze spadkiem do II ligi. AZS 
również przegrał swoje pojedyn­
ki. Z ŁKS 59:78 i Legią 40:72. Aka­
demicy także zagrożeni są spad 
kiem. Drużyna Lecha po porażce 
z Legią 70:79 i zwycięstwie nad 
ŁKS 64:63 prowadzi jesżbze w ta­
beli przed Legią lepszym stosun­
kiem małych punktów.

W meczu o drużynowe mistrzo­
stwo w szachach WKS Grunwald 
pokonał swego lokalnego rywala 
Lecha 5:3 i zakwalifikował się do 
półfinałów mistrzostw Polski.

Niespodzianką w turnieju szczy 
piorniaka o mistrz. Polski w Po­
znaniu jest niespodziewane, lecz 
pięknie wywalczone, zwycięstwo 
AZS Poznań nad wicemistrzem 
Polski AZS Katowice 33:28. (x)

SOS! -
Doznań, jak powszechnie 
* wiadomo, będzi^ w bie­

żącym roku miejscem najwięk 
szej imprezy wioślarskiej — 
Mistrzostw Europy. Regaty od­
będą się na torzc regatowym 
na Malcie, którego rozbudowa 
przebiega zgodnie z harmono­
gramem. Jakkolwiek regaty od 
będą się dopiero w sierpniu, 
nie możemy dopuścić do tego, 
by jakiekolwiek prace przy roz 
budowie obiektu nie zostały 
wykończone w terminie.

Jak się okazuje, wykonawcy 
robót nie mogą przystąpić do 
przebudowy domku sędziow­
skiego, który ma być przysto­
powany do potrzeb Prasy, Ra­
dia i Telewizji, gdzie zainsta­
lowane zostaną również roz­
mównice telefoniczne.

z Maiły
W domku tym mieszka do­

zorca wraz z rodziną, dla któ­
rego brak mieszkania zastęp- 
czegę. Wobec tego nie można 
przystąpić dę przewidzianych 
robot. Dozorca gotów jest każ­
dej chwali zajmowane mieszka 
nie opuścić.

Poznański KKF wraz z 
Pozn. Okr. Zw. Tow. Wio­
ślarskich winny poczynić ener 
giczne '•♦arania u władz miej­
skich — by znalazły nowe po­
mieszczenie dla dozorcy.

Nie wolno nam tracić czasu. 
Przecież jeszcze przed Mi­
strzostwami Europy przewi­
dziane są międzynarodowe re­
gaty kajakowców i wioślarzy 
oraz wioślarskie mistrzostwa 
Polski. (tp)

Co słychać 
w klubach?

„Syn marnotrawny1’, b. śród 
kowy napastnik trzecioligow-ej 
Olimpii — Kalet, powrócił do 
Poznania, przeprosił władze 
klubu i zagra znowu z począt­
kiem sezonu w barwach ma­
cierzystego klubu. Trzeba pod 
kreślić, że Kalet dla zrehabi­
litowania się trenuje bardzo re 
gularnie i intensywnie.

Do Warty zawitają 25 bm. 
koszykarze węgierskiego „Va- 
sutas” z Budapesztu celem 
rozegrania spotkania towarzy­
skiego. Goście węgierscy' sko­
rzystają następnie z zaprosze­
nia Ostrovii i toruńskiego 
AZS.

Nowy rekord 
„Toto-Lołkau

W grze liczbowej „Toto- 
Lotek” na dzień 19 stycznia br. 
wpłynęła znowu rekordowa 
ilość rozwiązań, bo aż 
13 393 330. Zgodnie z regula­
minem na nagrody 4 stopni 
przypada kwota po 3 348 332 zł. 
W kolejnym losowaniu „pa- 
dły” następujące dyscypliny 
sportowe:

1. hokej na lodzie nr 9, 2. 
koszykówka nr 15, 3. rzut dy­
skiem nr 29, 4. skok wzwyż 
nr 33, 5. trójskok nr 43, 6. te­
nis nr 44.

Koziołki: 6, 9, 47, 76, 84.


